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W Niemczech 


Narady hitlerowców. Pogłoski o zamachu stanu 


Wczoraj od rana odbywają w hotelu 
„Kaiserkof' w Berlinie narady przy- 
wódców partji hitlerowskiej. W nara- 
dach tych, którym przewodniczy Hitler 
odgrywa poważną rolę b. prezydent 
Banku Rzeszy, dr. Schacht, Przedmio- 
tem tej konferencji jest rozpatrzenie 
możliwości wytworzenia większości, zło 
żonej z niemiecko - narodowych, cen- 


Japonia na 


NIE BYŁO ZAMACHU? 
Japoński minister spraw zagra- 
nicznych otrzymał w miedzielę wieczór 
telegram posła japońskiego w Czang- 
czunie, zaprzeczający informacji o za- 
machu na jego osobę i na ‘premjera 


Krwawe walki 


Podczas wiecu wyborczego, urządzo- 
nego przez partję umiarkowaną Cosgra- 
ve a w Tralu doszło do krwawego star- 
cia, ze zwolennikami De Valery, pod- 
czas którego 50 osób odniosło rany. 

Około 500 zwolenników De Valery ob 
rzuciło ciężkiemi kamieniami bojówk? 
partyjną Cosgrave'a, złożoną z byłych 
weteranów wielkiej wojny. 


trum i hitlerowców, Do utworzenia ta- 
kiej większości w pierwszym rzędzie 
dążą koła wielkiego przemysłu i finan- 
sów, Gdyby większość taka miała 
dojść do, skutku, wówczas prawdopodob 
nie Rząd Schleichera ustąpiłby na 
rzecz nowego gabinetu prezydjalnego, 
który przez kilka miesięcy rządziłby 
bez parlamentu, W kołach politycznych 


zapatrują się jednak dość sceptycznie 
na możliwość takiego rozwiązania i są- 
dzą, że raczej dojdzie do rozwiązania 
Reichstagu i do ustanowienia Rządu 
opartego wyłącznie na zaufaniu prezy- 
denta Hindenburga bez  rozpisywania 
nowych wyborów, t. zn. do ustanowie- 
nie Rządu zamachu stanu. 


Dalekim Wschodzie 


Rządu mandżurskiego (Ów premier 
miał być zabity, a poseł japoński cięż- 
ko ranny). 

„KOMUNIZM* NA KOREI. 


Policja japońska przystąpiła do likwi- 


dowania ruchu komunistycznego na Ko- 
rei, W niedzielę aresztowano 17 agita- 
torów „komunistycznych”, przybyłych 
z Szanghaju. 

p zóaó 


wyborcze w Irlandii 


Powstała bójka między przeciwnika- 
mi politycznymi.» 

Obrzucano się wzajeninie kamienia- 
mi, W. powietrzu fruwały meble, pusz- 
czono w ruch laski i pięści. 

Cosgrave, który był głównym celem 
ataków, z trudnością przedostał się 
przez walczący tłum i uciekł samocho- 
dem. 


Samochody sanitarne zabrały do szpi- 
44 kilkujziesięciu ludzi, leżących we 
krwi na ziemi. A 

Policja położyła kres namiętnej wal- 
ce, rozdzielając zwaśnionych przeciwmi- 
ków pałkami gumowemi. 

Wieczorem: w mieście dochodziło w 
rozmaitych miejscach- do bójek na tle 
pelitycznem, 


- Faszyści” czechosłowaccy i gen. Gajda 


Po zamachu na koszary w Brnie Morawskim 


O zamachu „faszystów” czechosłowac- 
kich na koszary jednego z pułków piechó- 
ty w Brnie Morawskim pisaliśmy wczoraj. 
Depesze przynoszą następujące szczegóły: 

ARESZTOWANIE GEN. GAJDY, 
Były szef czechosłowackiego sztabu 


przywódcą czeskich faszystów  areszto- 
wany został w swej posiadłości wiejs- 
h.ej w Słowacji Gajdę po aresztowaniu 
przewieziono do Brna, gdzie przesłucha - 
vv został przez sędziego śledczego Gaj. 
da oświadcza, iż niema nic wspólnego 
z zamachem, który, jak twierdzi, był 
dokorany przez ludzi niepoczytalnych. 
W pewnej sprzeczności z zeznaniami 
Gajdy, który wypiera się łączności z za- 
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generalnego, generał Gajda, który jest | 


| 
| 


mechem, stoją zeznania aresztowanych 
wczoraj uczestników napadu na kosza- 
ry. Zeznali oni płacząc, że wprowadzo- 
no ich w błąd, Przywódca zamachow- 
ców oświadczył im, iż w kraju prokla- 
mowano dyktaturę faszystowską, a ge- 
nerał Gajda obwołał się dyktatorem. U- 
słyszawszy o rzekomej rewolucji faszy- 
stowskiej zamachowcy ruszyli na kosza- 
ry, aby je opanować. 
SZCZEGÓŁY ZAMACHU, 

Wiadomości, ogłoszone o zamachu — 
stwierdzają ciekawe szczegóły. Zama- 
chowcy uzbrojeni byli w noże kuchenqe 
i żeźnickie. Jedynie grupa uzbrojona by- 
ła w rewolwery. Uzbrojeni w noże i re- 
wolwery faszyści zdołali jednak utrzy* 


mać w szachu koszary pełne wojska, a 
to dlatego, że z niewytłomaczonych bli- 
żej powodów, wartownicy nie mieli w 
dniu napadu ostrej amunicji. Dopiero 
kompania policji w sile 250 ludzi, uzbro 
jona w karabiny maszynowe, przepędzi- 
ła napastników. Podczas wymiany strza 
łów 2-ch napastników i 2-ch żołnierzy 
zostało rannych. Część napastników z 
dowódcą porucznikiem Kobzinkiem na 
czele zbiegła. Pozostałych w liczbie 27 
aresztowano. Wśród aresztowanych znaj 
duje się bliski krewny generała Gajdy, 
oraz 2-ch podoficerów piechoty, podej- 
rzanych o utrzymywanie łączności z fa- 
szystami. 


Na froncie walki robotników włókienniczych 


REDUKCJE W „PIOTRKOWSKIEJ 
MANUFAKTURZE". 


W ubiegły czwartek zwoiniono, po 
upływie dwutygodniowego wymówie- 
nia, 150 robotników „Piotrkowskiej Ma- 


nużaktury”. 


BURZLIWE ZAJŚCIA W „SCHLOSSE- 
ROWSKIEJ MANUFAKTURZE". 


Na terenie „Schlósserowskiej Manu- 


iaktury" w Ozorkowie doszio znowu do 
burzliwych zajść. 

Robotnicy ozorkowscy wystąp.li do 
dyrekcji o unormowanie stawek zarob- 
kowych, t. į o przywrócenie dawnych 
płac, wyższych od obecnyca o 5%. Dy- 


_rekcja dała odpowiedź odmowną. 


Dowiedziawszy się 0 łem, robotnicy 
zaczęli demonstrować przed biurami 
administracji i na tem tle doszło do bu- 
rzliwych zajść. Pisma łódzkie donoszą, 


że grupa robotników wywiozła taczka- 
mi na ulicę kierownika biura. 

„Schlósserowska Manutaxtura" zo- 

stała znowu unieruchomiona, po raz 
drugi w ciągu krótkiego czasu, 

STRAJK W WIDZEWSKIEJ 

MANUFAKTURZE". 

W „Widzewskiej Manufakturze“ wy- 

| buchł strajk na tle sporu o wypłatę za- 

| robków. 
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punktu widzenia faszyzmu  „integral- 

nego” prof. Czerny ma rację, gdy mó- 

wi: i 
„Ogólne wytyczne nowego projektu 

są kompromisowe, a kto o tem wątpi, 

niech przejrzy nową włoską ustawę uni- 

+ wersytecką, a przekona się, jak wyglą- 
da ustawa bezkompromisowa”, 


To prawda. Sanacja” wogóle nie 
jest czemś „integralnem'. Jest bar- 
dziej .mglista, niż faszyzm włoski, ma 
miększą kość pacierzową, jest tro- 


chę... „słowiańska , o wiele mniej 
szczera, lubi uderzać z za węgła, lu- 
bi przestrzegać pozorów, Niemniej 
linja zasadnicza w danym wypadku 
przedstawią się zgoła podobnie. 

* 


My — socjaliści — odrzucamy zbiu 
rokratyzowanie nauki we wszelkich 
okolicznościach, nawet pod rządami 
socjalistycznemi. Nie wierzymy w 
twórczą moc „myśli w obcęgach”. 


„Dlatego stajemy w obronie autonomii 


wyższych uczelni, t. j. warsztatu pol- 
skiej pracy naukowej. Być może, 
wypadnie nam jeszcze nieraz atako- 
wać: okopy konserwatywnych sena- 
tów akademickich. Ale nie myślimy 
„wylewać dziecka z kąpielą" i akcep 
tować ideału „sanacji', by snać pro- 
fesorowie uniwersytetów i politech- 
nik upodobnili się do... komisarzy 
Kas Chorych. 


| MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


EENE CKENECNEENENNEJ 


C. K. W. Awa, 


We czwartek 26 stycznia o godz. 10 
rano w Domu ŻZK., odbędzie się posie- 
dzenie C, K- W. P, P, S. 

SEKRETARJAT GENERALNY, 


Protesty wyborcze 


Sąd: Najwyższy rozpatrywał wczoraj 
cztery protesty przeciwko. wyborom do 
Sejmu w okregu Nr. 63 (Wilno), wniesio 
ne przez Centrolew, Stronnictwo Naro- 
dowe, oraz mniejszości narodowe. 

Sąd Najwyższy protesty odrzucił, 


222 miliony deficytu 


Dochody Skarbu Państwa w grudniu r. 
1932 wyniosły 179 milj. 222 tys. zł. Wy- 
datki osiągnęły sumę 188 milj, 365 tys. 
zł, Niedobór za grudzień wynosi 9 milj. 
143 tys. zł. 

Za trzy kwartały bieżącego roku bu:- 
żetowego dochody dały 1 miljard 459,4 
milj. zł, wydatki wyniosły 1 miljard 680 
milj. zł, A więc do tej pory deficyt w 
budżecie państwa wynosi 222 miljony 
zł 

Opierając się na dotychczasowych da- 
nwch, można wnosić, że deficyt za cały 
rok wyniesie około 300 miljonów zł. 


Nowa skala płac 


w monopolach państwowych 

(PID). Jak się dowiaduje agencja PID, 
w związku z ogłoszeniem przepisów o 
nowej organizacji monopoli państwo- 
wych, ustalił minister skarbu skalę u- 
posażeń dla urzędników monopolowych. 
Z dniem 1 lutego r. b. uposażenia w mo- 
nopolach dzielić się będą na 14 grup. 
przyczem najwyższa wynosić będzie 
1500 zł., najniższa zaś 150 zł, Urzędnicy 
zatrudnieni w Warszawie, oirzymywać 
będą 10% dodatek stołeczny. e Niższym 
funkcjonarjuszom, jak szołerom i woż- 
nym, przysługiwać będzie ponadto .po 
przeslużeniu 6 miesięcy, ubranie, zaś 
po 3-ch latach płaszcze. 


Czy to prawda? 


Wczorajsza prasa wieczorna donosi, 
jakoby p. A. Krahełski miał zostać wi- 
ceministrem skarbu. P. Krahelski był 
dyrektorem jednego z monopoli, obęc- 
nie jest komisarzem rządowym dla „c'ę- 
żkiego' przemysłu. Wiadomość tę przyj 
mują naogół ze szczerym zdumieniem. 
TROW POWODA O TOJE ZĄB NEREK 

Już wyszedł z druku, nakładem Ge- 
beithnera : Wolffa, IIl-ci tom trylogii ` 

Andrzeja Struga 

p. t. „ŻÓŁTY KRZYŻ“. 
Ostatni film Evy Evard. ' 

Tytuły I-ej i Ul-ej. części trylogii: 

„Tajemnica Renu“, 

„Bogowie Germanji'*. 
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KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


Tragedia oświaty polskiej 


Mowa, wygłoszona na wczorajszem posiedzeniu Komisji Budżetowej Sejmu 


Muszę się zastrzec na wstępie prze- 
ciwko tonowi i treści końcowych wy- 
wodów p. ministra Jędrzejewicza, któ- 


ry — mocno podenerwowany — zaata- 


kował „majestat zjednoczonej opozy- 
cji”, albowiem ów „majestat* obrzuca 


go rzekomo „błotem”; tymczasem, po- 
wiada minister, przecieź bronię tylko 
kunktu widzenia państwowego P. mi- 
nister widocznie utożsamia Państwo ze 
swojem stronnictwem, z dyktaturą i ze 
swoją osobą. Stronnictwa opozycyjne 
stoją również na państwowem stanowi- 
sku. Kwalifikując krytykę opozycji, ja- 
ko „błoto” i „niszczycielską robotę", 
minister widocznie chce zgóry zdyskwa- 
lifikować rzeczowe zarzuty opozycji. 
Referat p. Strońskiego (B. B.) kwali- 
fikuję jako wyliczenia różnych szczegó- 
lików przy całkowitem braku jakiejkol- 
wiek myśli krytycznej i jakiejkolwiek 
koncepcji. Łącznie z p. ministrem re- 
ferat p. Strońskiego.zajął Komisji całe 
pół dnia, utrudniając w ten sposób i tak 
niełatwą krytyczną jej pracę. 


KLERYKALIZM, 


Budżetowi Wyznań poświęcę zaled- 
wie kilka słów. Stwierdzam, że wpły- 
wy kleru rosną wobec rywalizacji, — 
która się odbywa pom'ędzy „sanacją” 
a Stronnictwem Narodowem. Stronnic- 
two Narodowe zajmuje pozycję ultrakle 
rykalną. „Sanacja“ boi się wyzyskamia 
przez endecję wpływów kleru w sen- 
sie politycznym i wobec tego stara się 
nadążyć za endecją, podkreślając swój 
pozytywny stosunek dó kleru. Wystar 
czy wymienić uchwaloną w ubiegłej se- 
sji ustawę o podatku kościelnym; p- 
słowie BBWR. wyraźnie wtedy mówi- 
l, że jest ona niejako zadatkiem dla 
kleru, w razie zaś potrzeby i nieposłu - 
szeństwa ze strony kleru, można bę. 
dzie wystąpić z ustawą negatywną — 
mianowicie, z ustawą, regulującą wyna- 
grodzenie kleru za posługi religijne. 
Taka się to odbywa gra, z której ko- 
rzysta kler. Nie tak dawno odbyła się 
w Częstochowie wielka pielgrzymka z 

„udziałem najwyższych dostojników pań 
stwowych — i ta pielgrzymka miała 
' udowodnić klerowi, że .„sanacja”, o. 
wszem, też gotowa pójść po linii klə- 
` rykalnej. Weźmy też stosunek Rządu 
i „sanacji do poszczególnych bisku- 
pów; decyduje o nim orjentacja polity- 
czna danego biskupa — pamiętamy wiel 
kie uroczystości z racji wogrzebu bi- 
skupa ks. Bandurskiego oraz lodowo - 
zimny stosunek do zmarłego biskupa 
ks, Łozińskiego. 
OBRZĄDEK WSCHODNI. 

Chcę jeszcze raz przypomnie* sprawę ob- 
rządku wschodniego, Rzym łudzi się, iż wy- 
korzysta niesnaski w cerkwi prawosławnej 
Rosji i rozszerzy owe panowanie. Narazie 
na polskich kresach tworzy t, zw. „obrządek 
wschodni”, ściśle według modły prawosław- 
ńej i z rosyjskim językiem potocznym; jest 
to rusyfikacja kresów, oburza to jednakowo 
Białorusinów, jak i cerkiew prawosławną, 
Czas skończyć z tym „obrządx'em"; doma- 
gam się od p. ministra wyjaśnienia w tej 
sprawie. Kardynałowi Kakowskiemu mogę 
być tylko wdzięcznym, że zakazem czytania 
książki Łubieńskiego: „Droga na wschód” 
Rzymu” zwrócił uwagę na tę przykrą spra- 
wę i zachęcił do czytania tej ciekawej pra- 


cy. 
KRYZYS OŚWIATY. 


Przechodzę do spraw oświaty. To, 
co się dzieje w Polsce, w zakresie o- 
światy, niepodobna inaczej nazwać, 
jak tragedją oświaty polskiej. Jest to 
głęboki kryzys całego systemu oświa- 
towego w Polsce. Ten kryzys zawdzię- 
czamy, oczywiście, przedewszystkiem 
polityce Rządu „;sanacyjnego” „aczkol. 
wiek prawdą jest, że kryzys gospodar- 
czy (związany zresztą również w dużej 
mierze z "polityką „sanacji*) ze swej 
strony „dekulturyzuje" nasze życie, — 
gdyż pozbawia pracownika w miastach 
i zwłaszcza chłopa na wsi możności wy 
datkowania najskromniejszej bodaj kwo 
ty na cele kulturalne. Tragedja oświa- 
ty polskiej składa się z trzech podsta- 
wowych elementów: i 

1) Obniżenie całokształtu pracy oś- 
wiatowej 

2) Pozbawienie uboższych sier lud- 
ności dostępu do oświaty; 

3) Upartyjnienie oświaty. 


OBNIŻENIE POZIOMU. 


Jeśli chodzi o pierwsze, o obniżenie ca- 
łokształtu, mamy przedewszystkiem zmniej- 
szanie się budżetu oświatowego. Zamknięcie 
rachunkowe za rok 1930 daje tświacie 450 
milj, wydatków; wykonanie budżetu za rok 
1931/32 — już tylko 360 milj.; preliminowe- 
ny budżet na b, r. 1932/33 daje 351 mtj, (a 
ile z tego oberwano? — jeszcze nie wieny); 
wreszcie na przyszły rok budżetowy prze- 


| 
| 


nego, o którym przed laty byl> tak głośno? 


znaczono 324 milj, A ile faktycznie zostanie 
wydane? — znowu niewiadomo W ten spo- 
sób, nawet jeżeliby na rok 1933/34 wydano 
całkowicie preliminowaną kwotę, mielikyś- 
my w ciągu 4 lat zmniejszenie się budżetu 
oświatowego nie mniej i nie więcej, tylko 
o 125 miljonów, Jednocześnie atoli wydatki 
na policję państwową za ten shres zmniej- 
szono tylko o 20 milj, — ze 125 na 104 milj, 
Te cyfry ostatecznie charakteryzują upadek 
wysiłków oświatowych Polski riepodległej. 
A gdzież wielki problem budownictwa szkol- 


Kiedy to Ministerjum opracowywało 3 i 5- 
ciomiljardowe plany budownie'wa szkolne- 
go? O tem się już prawie nie mówi... 

Ten upadek jest tembardzier przykry, że 
sąsiednie państwa bez przerwy wytężają swe 
siły w kierunku oświatowym, rozumiejąc 
dobrze, czem jest oświata Weźmy np, Rosję 
sowiecką, Oto mam przed sobą nr, „/zwie= 
stji” z 2 stycznia r. b. z uchwałą prezydjum 
WCIKA w sprawie oświaty, WCIK stwier- 
dza, iż wszędzie już wprowadzono oświatę 
powszechną dla dzieci od 8—1! lat, „Prawe 
da" we wstępnym artykule z 31.XII r. z, 
stwierdza, iż w Rosji obeonie est już 97% 
ludności, umiejącej czytać i pisać; 
50 miljonów ludności zlikwidowało swoią 
„niegramotność”  (analfabetyzn.) w ciągu 
ostatnich czterech lat. Rozumiem, że dużo w 
tem blagi; daleki jestem od stawiania Rosji 
za wzór; widzimy atoli, bądź co bądź, zna- 
czne wysiłki, które Polsce powinnyby dać 
dużo do myślenia... 

W Polsce wysiłek oświatowy pod rządami 
„sanacji”* maleje. W swym refe-acie na Ra- 
dzie Oświecenia p. minister bardzo optymi- 
stycznie oświadczył, że w roku ubiegłym w 
Poisce było tylko 300 tys, dz eci bez szkół, 
a w bieżącym 458 tys, 


ponad 


Narazie, aby trochę zaklajstrować sy- 
 tuację, napycha się izby szkolne do nie» 
możliwości, Znany „marcowy” okólnik po- 
leca napychać do 60 dzieci na izbę, W rze- 
czywistości bywa dzieci w izbię znacznie 
więcej; można sobie wyobrazic pedegogiczne 
oraz hygjeniczne skutki takiego natłaczenia 


„ROBOTNIK“, wtorek 24 stycznia 1933 


| izby szkolnej, Czy przytaczać cyfry zagra- 
| niczne? Oto przed paroma dniami na komi- 
sji budżetowej austrjackiego parlamentu 
tow. Glöckel, znakomity organizator szkoły 
wiedeńskiej, oświadczył, iż nawet po zarzą- 
dzeniach oszczędnościowych, przeciętna licz- 
ba dzieci wynosi w szkołach ludowych 34 
na izbę; w 95% mamy tam mniej, niż 40 
dzieci, 

Jak wobec tego wygląda polska nauka 
szkolne, prowadzona przez pr-emęczonych 
nauczycieli? — łatwo sobie wyobrazić, 


POŁOŻENIE NAUCZYCIELA, 


*Przy tej sposobności przypomnę, iż poło- 
żenie nauczyciela pogorszyło się nietylko 
wobec obcinania pensji i niemożiiwego prze- 
iadowania izb szkolnych, ale także na sku- 
tek nowej pragmatyki nauczycielskiej z 9-go 
listopada r. z, Wprowadza ona w art, 18-ym 
tajną kwalifikację wedle opinii „dwóch osób 
powołanych do wykonywania nadzoru służ- 
bowego”, A więc — nie.ależnej od grona 
nauczycielskiego, W myśl art, 51 „minister 
może przenieść nauczyciela do innej szko- 
ły, o ile tego wymaga dobro szkoły, Takim 
duchem jest nacechowana cała ta nowa pra- 
gmatyka, z powodu której musiał zaprotes- 
tować nawet tak posłusznie i epologetycz- 
nie nastrojony Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego, Teraz protestują, ale zawsze i wszę- 
d-ie popierają.. Nauczycieli się przerzuca 
z powodów politycznych na każdym kroku, 
jeśli tylko nie są dogodni dle panw'ącej 
„ideologii . Aby nie być gołosłownym, wy- 
mienię p, Neumayera w Grudziądzu oraz 
Petryllę z Zagórzan. 


ROBOTNIK I CHŁOP BEZ OŚWIATY 


Przechodzę do następnej kategorji w 
wielkiej sprawie tragedji oświatowej w 
Polsce. Dyktatura w Polsce ma głębo- 
ko klasowy charakter i, jak wiadomo, 
ciężary kryzysowe przerzuca przede- 


wszystkiem na barki chłopa í robotni-, 


ka. Ta sama treść klasowa uwydatnia 
się i w dziedzinie oświaty, Coraz trud- 
niej jest chłopu i robotnikowi dotrzeć 
do źródeł oświaty, zwłaszcza w wyż- 


szych kategorjach szkoły. Któż bowiem 
są te 458 tys. dzieci bez szkoły? Oczy» 


wiście, dzieci robotników i chłopów, 


zwłaszcza na kresach, Nowa ustawa o 
ustroju szkolnym, rozbijająca średnią 
szkołę na właściwą szkołę i dwuletnie 
liceum tak utrudnia chłopu dostęp do 
średniej szkoły, iż chłopskie dziecko 
tylko wyjątkowo dostanie się do owe. 
go liceum. Cóż dopiero mówić o szko- 
le wyższej? Czesne ostatnio wzrosło o 
50 i w'ęcej procent. Nawet „sanacyj- 
ny” „Czas“ stwierdził jesienią, że w 
tym roku szkolnym na niektóre wy- 
działy Uniwersytetu Jagiellońskiego 
nie zap'sało się ani jedno dziecko po- 
chodzenia chłopskiego. A _ przypomi- 
‘nam, że inteligencja chłopska zaczęła 
była już odegrywać pewną pozytywną 
rolę w polskiej kulturze, Tymczasem 
oświata polska staje się coraz bardziej 
oświatą klasową, gdyż średnie i wyższe 
(a nieraz zresztą i niższe) jej kategorje 
są dostępne tylko dla ziemian, burżua- 
zji i biurokracji. Konstytucja polska 
oświadczyła ceprawda w art. 119, iż 
„nauka w szkołach państwowych i ša- 
morządowych jest bezpłatną”, Ale cze 
sne, taksy i t. p. rosną tak szybko. że 
faktycznie oświata staje się przywile» 
jem ludzi zamożniejszych, 


„SANACJA* W SZKOLE, 


Przechodzimy do trzeciej strony 
współczesnego polskiego kryzysu oś- 
wiatowego, mianowicie — do zzartyj- 
nienia szkoy, Rzecz zrozumiała —ka- 
żda dyktatura dąży do tego, ażeby 
spreparować ze szkoły dla siebie na- 
rzędzie, Wiadomo, jak partyjnie stawia 
sprawę szkoły faszyzm włoski. To sa- 
mo czyni bolszewizm rosyjski. Nieda- 
wno czytałem ciekawą francuską roz- 
prawę p. Devaud'a o pedagogice szkol- 
nej w Rosji sowieckiej, Autor słusznie 
powiada, iż, pierwszą cechą tej pe- 
dagogiki jest wyrzeczen'e się wszel- 
kiej neutralności, i dogmat partyj- 
ny. Otóż śladami faszystów i bolszewi 


Budżet oświaty. 


Wczorajsze posiedzenie Komis.i Budżetowej Sejmu 


Na początku posiedzenia zastępuiący p, 
Byrkę p. Hołyński odczytuje 'ist p, Arci- 
szewskiego (Str, Nar.) w sprawie zatargu 
słownego z ociemniałym posłem Wagnerem 
z B, B, Pos. Wagner żąda głosu i oświadcza, 
że prosi, aby traktowano go, taxo zupełnie 
zdrowego i że listu p. Arciszewskiego nie 
przyjmuje do wiadomości, 

Budżet oświaty referuje poseł Stroński 
(BB) przez dwie godziny, wyliczając roz- 
maite czczególiki, „ Następnie zabiera głos 
p. minister Jędrzejewicz. 

Z wywodów ministra podkreślimy, iż 
stwierdza on, że liczba dzieci kezszkolnych 
w Polsce wynosi obecnie 458 tystęcy, Zmniej 
szenie budżetu oświatowego w tym roku pró- 
buje przypisać głównie redukci uposażeń 
urzędniczych. W eprawie szkół mniejszoś- 
ciowych minister grozi mniejszościom „kon- 
sekwencjami”, jeśli szkoły mniejszościowe 
nie „ustosunkują się pozytywnie do Pań- 
stwa", W sprawie duchowieństwa oświadcza, 
że mimo niektórych wystąpień pewnych do- 
stojników, panuje „harmonja niezamącona” 
z katolickiem duchowieństwem, 

W zakończeniu swego przemówienia p. mi- 
nister w sposób dotychczas aiepraktykowa- 
nyź podraźnionym tonem, zarzucił opozycji, 


PEE APE PEAR, OOP RCONYA PROZA 


Anegdota i p. prof. Czerny 


Podobno któryś król francuski przybył do 
pewnego miasteczka, u którego wrót witał 
go miejscowy burmistrz: 

— Najjaśniejszy panie — oświadczył — 
wybacz nam, że nie witają cię rasze dzwo- 
ny. Złożyło się na to osiemdesiąt przy- 
czyn; przyczyna pierwsza — nie mamy wo» 
góle dzwonów, 

— Dziękuję panu — przerwa! król, — Ta 
przyczyna pierwsza najzupełniej mi wystare 
czy, 

.* 

Podczas sobotniej konferencii w Komisji 
Oświatowej Sejmu na temat autonomii szkół 
akademickich, „sanacyjny* prot, Czerny tak 
mówił według miarodajnego sprawozdania 
„Gazety Polskiej": 

„Projekt (projekt p. Jędrrejewicza —. 
przyp. nasz) nie znosi autonomr (wyższych 
uczelni — przyp. nasz) najpierw dlatego, że 
jej wogóle niema, powtóre i t, dau wreszcie 
tid? 

Przewodnicząca p, Jaworska z BBWR, 
powinna była odrazu przerwać r, Czernemu: 

„Dziękujemy panu; ten pierwszy powód 
najzupełniej wystarcza”, Ar. 


iż obrzuca go osobiście błotem, podczas, gdy 
on jedynie stoi na stanowisku interesów 
Państwa", 

Tak ton, jak i słowa przemówienia p. mi- 
mstra wywołały wśród opozycii poruszenie 
i okrzyki, Pos. Malinowski (Su. Lud.) za- 
wołał: „Żal tej Polski To jest prowokacja”. 
Przewodniczący Hołyński przywołał pos. 
Maiinowskiego do porządku. 

Omawiając następnie nową ustawę prag- 
matyczną, p, minister zazna:ra, że wśród 
nauczycielstwa ujawniły się głtay niezado- 
wolenia z tajności kwalifikacji w znoweli- 
zowanej ustawie pragmatyczne‘. Stwierdzam 
kategorycznie, że jest to nizporozumienie, 
które wyjaśni rozporządzenie wykonawcze 
do tej ustawy, stawiające wyraźnie zasadę, 
że ocena pracy neuczycielskiej będzie wo- 
bec nauczyciela ujawniona. 

wk 


+ 

Po przerwie obiadowej zaczęła się dysku- 
sja. 

a 


Po południu przemawiał pierwszy 


tow. | 


K. Czapiński, którego mowę dajemy osobno. 
Przewodniczący p. Hołyński żądał od mów- 
ców, by ograniczyli swoie przemówienia do 
30 minut. Tow. Czapiński sprzeciwił się ka- 
tegorycznie takiej „metodzie'* pracy; przed- 
stawiciele Rządu i B.B. (referent budżetu) 
zajęli pół dnia Komisji, a teraz ma być czas 
ograniczony dla dyskusji istotnej, Po tow. 
C przemawiał p Kornecki (Klub 
Narodowy). 

P. Kornecki zapytał, między innemi, ja- 
kich dosłojników kościelnych miał p, min. 
Jędrzejewicz na myśli, mówiąc, że niektó- 
rzy z pośród nich są wyjątkami w sensie 
„harmonii niezemąconej” z Rządem. 

Pos. Polakiewicz wskazał w swej odpo- 
wiedzi na biskupów kieleckiego i łomżyś- 
skiego. i 

Pos. Ponikowski (Ch. D) przytaczał 
wstrząsające przykłady skutków przepeł- 
nienia sal szkolnych w szkołach powszech- 
nych. 

Posiedzenie Komisji trwało do późnego 
wieczora. 
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0 zamach bombowy w Łodzi 
Proces Romana Kuchciaka 


Jak donoszą z Łodzi, został już sporządzo 
ny akt oskarżenia w sensacyjnym procesie 
Romana Kuchciaka, 

Roman Kuchciak oraz 36-letni Jan Rzetel 
ski i 37-letni Stanisław Klimczak odpowia- 
dać będą z art. 216 k. k o zamach bombowy 
przed urzędem wojewódzkim w Łodzi. Wraz 
z nimi na ławie pskarżonych zasiądą 30-letni 
Feliks Wiśniewski, 44-letni Bolestaw Reno- 
sik, 25-letni Antoni Rybek, 30-letni Józef 
Grodz'cki za udział w napadzie bandyckim 
na kasjera firmy „K. Kroenig" i wreszcie 
27-letni Władysław Śmigulski. szofer tak- 
sówki, oskarżony o pomoc w tym napadzie, 

Akt oskarżeni. obeimuje dwie zbrodnie: 
obrabowan'e kasjera i zamach bombowy, 

Kasjer firmy ,Kroenig'. Alfons  Micbel, 
obrabowany został, przy pomocy użycia 
broni i gwałtu, 17-go czerwca 1931 roku z 
pieniędzy firıny, w wysokości 25800 zł., — 
przeznaczonych na wypłatę robotnikom fa- 
bryki, Udział w napadzie brali: Roman Kuch 
c'ak, Grodzicki, który zrabował walizkę, 
Rybak, który przytrzymał konie, Klimczak i 
Rzetelski, którzy steroryzowali kasjera i 
wreszcie Smigulski, który czekał z taksów= 


== A 


ką, ażeby ułatwić ucieczkę bandytom. 

Druga część aktu oskarżenia zawiera opis 
zamachu bombowego, dokonanego 13 grud- 
nia 1932 roku pod gmachem urzędu woje- 
wódzkiego i magistratu w Łodzi. Bomby 
spreparował sam Kuchciak, 

Bomba w magistracie była jeszcze bar- 
dziej groźniejsza, niż podrzucona przed wo- 
jewództwem. Pouieważ leżała w przedsion- 
ku, wybuch mógł poważnie uszkodzić gmach 
zagrażał życiu obecnych w przedsionku, a 
iw promieniu 3 metrów wokoło, a pozatem 
groził zarysowaniem murów w całym budyn- 
ku. i 

Bomba w urzędzie wojewódzkim, rzucona 
na wolną przest zeń, groziła życiu ludzi, 
którzy znaleźli się w promieniu 3 metrów 
jej działania. 

Kuchc'ak zeznał później, że zamierzał do. 
konać również wraz z towarzyszami napadu 
rabunkowego na bank przy zbiegu ul, Nowo 
miejskiej z Ogrodową. 

Proces w tej sensacyjnej aferze odbędzie 
się w łódzkim sądzie okręgowym 30-go stycz 
nia, 
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| testowały wszystkie wyższe uczelnie £ 


_zana z dyktoturą w Polsce, 


f 
A 
ków kroczy dyktatura polska. Dla ot 
zdoby nazywa swoje  partyjnictw 
szkolne w najgorszem tego słowa 28% 
czeniu — „wychowaniem _ państw 
wem“, To osiawione „wychowanie p% 
stwowe* jest naturalnie pseudonime 
dla „sanacyjnej” partji: państwo? pó) 
to my „saaatorzy” i nasz wódz. R 
zresztą mówi się dość otwarcie. Zna8ł 
książka p. Pohoskiej „Wycnowanie * 
bywatelsko państwowe“ zupełn.e z 
raźnie stwierdza, że państwo, to wie” 
śnie „sanacja”, i że jeśli Polska nie 
dzie za „sanacją”, — to „będzie 
degenerować i zamierać duchowo” * 
Krzyk o „partyjmetwie" polskich strot 
nictw jest właśnie tą sztuczną - o 
w której odbywa się straszne dzieło p 
partyjnienia pohkiej szkoły. Nie bę% 
zresztą dłużej zastanawiał s ę nad „WY 
chowaniem państwowem”, bo mówili 
my o niem w Sejmie wiele razy. = 
tego „państwowego wychowania” py, 
ną też: współczesny teror w poiskieł 
szkole oraz ostatnie projekty ustaw: 3 
także najrozmaitsze pomysły organie 
cyjne. ię i 
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chowania państwowego" jest konsekw® 
tnie przeprowadzany w całym szereś” 
ostatnich posunięć ustawodawczyć” 
Przypominam ustawę © szkolnictwił 
prywatnem, przeprowadzoną w r. ub 
a konsekwentnie poddającą całe obsźć "i 


ne szkolnictwo prywatne „widzimiś% 
ministra. 


Przypominam  wniesioną 4 
tym roku do Sejmu ustawę stypendia, 
ną, w myśl której zakłady wyższe W% 
cą prawo wyznaczania stypendjów j 
własnym zakresie, dysponuje : zaś e 
pendjami p. minister. Niedawno p% 
E. Godlewski z Krakowa słusznie naf" 
sał o tej ustawie stypendjalnej, że = 
służyć do spaczania charakterów | 
hodowania karjerowiczów, gdyż niez l 
wodnie stypendja staną się narzędzie” 
presji politycznej, Wreszcie wymiesić 
świeżo wniesioną ustawę o szkoła” 
akademickich, przeciwko której zapf” 


nawet Akademja Umiejętności. prok 
Estreicher („sanator”) słusznie oświać” 
czył, że mimo wszystkich protestów * 
nowym projekcie ustawy nie widzi” 
„żadnej zasadniczej zmiany co do prze” 
wodnich tendencyj'. Nie będę mówił 
szczegółowo o tej ustawie, skoro jes ; 
przedmiotem obrad w Komisji Oświat® 
wej, ale powtórzę to, cośmy mówili 55. 
plenum, że jest 1) zemstą za protes! 
brzeskie, 2) niszczeniem niezależni 

nauki. Jakie rezultaty wydało niszcz*, 
nie niezależności nauki we Włoszech * 
jak zdegradowano tę niezależność W. 
;bolszewji” — powszechnie wiadomo: 


OŚWIATA POZASZKOLNA. 


Przechodząc do oświaty pozaszkolne 
stwierdzam, że budżet przewiduje zaś” 
czny wzrost kwoty, przeznaczonej 
zasiłki i stypendja, mianowicie z 350 0% 
792 tys. Kto będzie otrzymywał “ 
stypendja? Organizacje robotnicze 9 
światy pozaszkolnej nie otczymują 
dawna żadnych zaaiłków, W.dać, Ż 
budżet s.ę upartyjnia i zasiłki otrzymł” 
ją przeważnie „swoi ”. 


WYCHOWANIE FIZYCZNE. 
Przechodząc do kwoty, przeznaczoś” 


na fizyczne wychowanie młodzieży 15 
miljona, wskazuję na świetny rozwó 
sportu robotniczego w Polsce, mimo K 
zysowe warunki. Ostatnie występy 2%” 
graniczne (Gdańsk i Lipsk) oraz 
wstanie nowych gałęzi sportu robotni 
czego (kajaki, narty) wykazują to baf” 
dzo wyraźnie. 


SZKOLNICTWO MNIEJSZOŚCI NARÓ” 
DOWYCH. i 

Mówiąc wreszcie o szkolnictwie manień 
szościowem, stwierdzam, iż żadne z0% 
ne problemy wcale nie zostały rozwi” 
zane, jak np. problem umwersytetu 9 
kraińskiego. Wskazuję także na cierni0” 
wą drogę świeckich szkół żydowskich! 
podczas gdy władze nakazują nieskr* 
ślanie subwencyj dla chederów. 


4+ 
* * 


Jeżeli chodzi o antysemickie ro” 
ruchy na wyższych uczelniach, pięt” 
nuje je z całą siłą, Nie można jed” 
nak podzielić tej skwapliwości, z j4 
ką p. Rosmarin nawoływał do stoso | 
wanią cenzury wzślędaem niektóryć” 
pism; co innego naturalnie byłoby: 
gdyby chodziło o agitację wyraźm 
pośrontową lub inną podobną. 

Kończę oświadczeniem, iż reg] 
dja polskiej oświaty jest ściśle U 


` A A sliberalizmų“ 


` dy 


; fraze 


bis Nr. 
Głos stamtąd 


bose, akcji katolickiej — wy 
cha“ pod „Księgarni sw. Wojcie- 
P. t w Foznaniu ukazał się tomik 
kich”, adania duszpasterskie świec- 
Hi Pióra ks. Dr Ferd. Machaya. 
Uzmocniej, ac sprawę utrzymania i 
Ścijońskie mj węzłów „rodziny chrze- 
żę naj, iej“, autor książki stwierdza, 
NĘDZĄ Sym bodaj jej wrogiem jest 
trakt $ UBÓSTWO, tę zaś należy 
, oWać jako jedną z konsekwen- 
ekonomicznego i 
s, W. wolnej konkurencji, o których 
| ao tak się wyraża: „Grzech 
ej paa leży w tem, że dzięki wol- 
Śnięty 


. 


nkurencji przemysł został wcią 
Wyży w RYDWAN MAMONY I 
li lib SKU, Darmo się bowiem chwa 
ę eralizm, że nędzarzom podał rę- 
DZIE CS: gdyż tą samą reką WY- 
bes CAŁ OWOCE PRACY z rąk 
zis dnych biedaków, którzy w gło- 
kie | Chlodzie godzili się na wszyst- 
war, 1 aWet najniesprawiedliwsze— 
kto toe pracy, jakie im liberalizm dy 
C = POTWORNIE NISKIE PŁA 
iej OBOTNICZE uczyniły z wiel- 
która Šli Bożej otchłań piekielna, w 
Xi wylęgły się rewolucyjne pra- 
nę alizmu i komunizmu. Te czer- 
bliz brwi kapitalistów(?) pragnące 
(zyj Mogły się zrodzić tylko na 
Az niesprawiedliwej płacy robo- 
N Ppi oraz niesprawiedliwych i 
T AL ERNYCH ZYSKÓW KAPI- 
wzyj,  YCZNYCH... Chcąc osłabić, 
Ślędnie usunąć tych groźnych wro- 
dae trze y nam wszystkim stanąć 
Dg ze zgubnemi zasadami sli- 
ta izmu'" i wielkich przemysłowców, 
rów cieli kopalń, fabryk, dyrekto- 
Zmu gjkich banków, giełd i t. d. — 
ia SIE ( podkr. autora) do pobiera- 
dzi mniejszych płac miesięcznych, a 
by gi i SETKI TYSIĘCY PEN- 
DZI; TANTJEM I DYWIDEND PO- 
ny ELIĆ między miljony marnie płat 
ch robotników..." 


M, e widzimy, ogólna charakterysty 
atoli izmu, zawarta w książce 
» ickiego księdza, opatrzonej bi- 

wiej, em „imprimatur“ nie odbiega 

Pran od tej oceny, której wyraz da- 

ai pd codziennie — my. Różnimy 

Rea Ylko z autorem książki we — 

kę oskach, z podobnych przesłanek 

turaj  adzanych, co jest rzeczą nae 
sko ną, zważywszy na jego stanowi- 

wyznaniowe i — skłonność do 
> ologji antyrewolucyjnej, 

„I egg jednak wielka, że pobożni 

"apa ańczycy” z „sanacji moralnej" 
e czyłują własnych, najbardziej 

puarodajnych wydawnictw  katolic= 
ich, z których mogliby się niejedne- 

Ś0 o sobie dowiedzieć.. Może więc 

Pp. Wierzbiccy, Radziwiłłowie i Stec- 

€Y skorzystają z naszego pośredni- 

€twą i zainteresują się tem, jaką o- 

pinję ma o nich prawdomówny ksiądz 
atolicki, nie z tych, którzy bronią — 
atów i szubienic. 

Bd. 


RAEC OE 
Rocznice w 1933 roku 


Rok 1933 obfituje w rocznice. Przed 
Prep dniami obchodzono w całem Pań- 
wie 70-lecie powstania styczniowego. W 
YM roku przypada także 250-ta rocznica 
Zwycięstwa Jana Sobieskiego pod Wied- 
niem, 
Nie marcu r. b. przypada 50-ta rocznica 
z terci Karola Marksa, jednego z najwięk- 
Ych genjuszów świata, twórcy naukowe- 
ieia ogializmu. Rocznica ta będzie uroczy- 
ta obchodzona przez klasę robotniczą na 
ej kuli ziemskiej. 
a dniu 22 maja r. b. upływa 120 lat od 
nin wielkiego reformatora muzyki, 
Yszarda Wagnera, urodzonego w Lipsku 
- 22 maja 1813 roku. 
boa tymże miesiącu świat muzyczny ob- 
k zić będzie stulecie wybitnego muzyka 
ompozytora Johannesa Brahmsa, urodzo- 
ego 7 maja 1933 w Hamburgu. 
i czoraj przypadło 150-leor urodzin o- 
pe armii napoleońskiej Henryka Beyle, 
Óry pisywał pod pseudonimem Stendhal, 
nalityczne pisma tego poety i pisarza zo- 
Stały przetłumaczone na wszystkie ięzyki 
uropejskie i do dnia dzisiejszego nie stra 
Sy na wartości, 
Świat protestancki obchodzić będzie ćn. 
listopada 450-tą rocznicę urodzin 
Arcina Lutra, wielkiego reformatora reli- 
' urodzonego w 1483 r. w Eisleben w ro: 
zinie górniczej. 
roku bieżącym upływa również 200 
t od śmierci króla Augusta Il, zwanego 
Ocnym, który wielce przyczynił się do 
Wzbogącenia Warszawy szeregiem mona. 
mentalnych budowli. 
reszcie w roku 1933 przypada setna 
Tocznicą urcdzin Alfreda Nob!a, wynalaz- 
ng ynamitu i założyc'ela fundacji swego 
Mienia, z którcj odsetki są corocznie wY- 
Płacane „najbardziej zasłużonym ludziom 
Aa polu wiedzy, literatury oraz propagan- 
Y pokojowej, 
R aden 


EEUE PORAZKA 


H. N. Brailsford 


„ROBOTNIK“, wtorek 24 stycznia 1933 


Gorączka złota 


Londyn, w styczniu. 
* We wschodnio - afrykańskiej ko- 


lonji brytyjskiej Kenya odkryto złoto. , 


Pod jego wpływem budzą się w bia- 
łych osiedleńcach i władzach admini- 
stracyjnych wszystkie instynkty dra- 
pieżne wczesnego kapitalizmu. Ci o- 
siedleńcy są to przecież wnukowie 
tej arystokracji, która zabrała chło- 
pom angielskim ziemię gminną i wy- 
pędziła górali szkockich z ich gór i 
wysp. Gdy się czyta dokumenty u- 
rzędowe, ma się wrażenie, że SIĘ 
przerzuca stronice z historycznemi 
rozdziałami „kapitału” marksowskię- 
go. Z pierwotnych szczepów tego kra 
ju tworzy Imperjum Brytyjskie czarny 
proletarjat; a wykazuje przy tem bez- 
wzślędność i pogardę do danego sło- 
wa i udowodnionego zaufania, które 
zdumiewają nawet tego, kto zna u- 
biegłe dzieje imperjalizmu w Afryce. 

Kenya ma na swe nieszczęście przy 
jemny i zdrowy klimat: Na jej ła- 
godnych wzgórzach biali mogą żyć i 
rozmnażać się. Wskutek tego imperf- 
jalizm okazał się w tej części Afryki 
bezwzględniejszym tyranem, niż na 
brzegu zachodnim, gdzie biali nie mo- 
gą się osiedlać i gdzie administracja 


angielska traktuje tubylców względ- | 


nie bardzo życzliwie, Szczepy Kenyi 
poprostu wydziedziczono; odebrano 
im wszystką ziemię, leżącą w łagod- 
nej strefie klimatycznej, zdatnej do 
kolonizacji, Niektórzy tubylcy zostali 
jako dzierżawcy i robotnicy najemni 
na roli, która przedtem do nich nale- 
żała. Wreszcie przydzielono więk- 
szości tubylców ziemię w takich oko- 
licach, które nie nadały się dla bia- 


łych, ponieważ brakło wody, albo zie- | 


mia była gorąca i zbyt głęboko poło- 
żona, albo też zanadto oddalona od 
kolei, 

By zmusić tubylców do opuszczenia 
tych rezerwatów na pewną część. ro” 
ku i do pracowania na plantacjach 
kawy, nałożono na nich ciężkie podat 
ki bezpośrednie, Wynoszą one 28 
szylingów rocznie, podczas gdy prze- 
ciętny dochód roczny rodziny c op- 
skiej wynosi tylko 72 szylingi. Pra- 
cą najemną może tubylec zarobić 8 
szylingów miesięcznie, Dokładne ob- 
liczenia na podstawie cyfr urzędo- 
wych wykazują, że biali osiedleńcy 
nie płacą wogóle podatku dochodo- 
wego, wydają ok, 6% swego dochodu 
na podatki, przeważnie pośrednie, 
Tubylec zaś płaci 40%, a to co płaci 
idzie głównie na budowę dróg i ko- 
lei, służących plantacjom białych, 
Oprócz tych podatków pieniężnych 
tubylec musi jeszcze 24 dni w roku 
pracować przymusowo. I to jeszcze 
nie wszystko. Podczas gdy w Afry- 
ce Zachodniej i w Ugandzie władze 
czynią wszystko dla poparcia uprawy 
i kultury rolnej tubylców, to tubylcom 
Kenyi zabroniono uprawiać kawę. 
Bez przerwy i bez litości tworzy się 
proletarjat bezrolny, a prawo jest 
zawsze po stronie białego. Żadnemu 


(Koresponier.cja włesna) 


| tubylcowi nie wolno opuścić miejsca 
pracy, dopóki umowa, zawierana czę 
sto na rok, nie wygasła, chyba za zgo- 
dą pracodawcy, Jeżeli ucieka, to po- 
dlega karze grzywny, albo zamknię- 
ciu. Życie w takich warunkach nie 
jest zbyt wesołe, a władza, której 
jest znane niezadowolenie tubylców, 


czyni ze swej strony wszystko, by, 


yło jeszcze mniej wesołe, Tubyl- 
com nie wolno bez zgody władz gro- 
madzić się więcej niż w 5 osób, Na- 
wet tańce i strój są zabronione, po- 
nieważ czarni przedrzeźniają i ośmie 
| szają w nich czasami swych wład- 
ców. l 
Z Londynu szły coprawda spóźnio- 
ne próby polepszenia sytuacji tubyl- 
_ ców, głównie dzięki pismom lekarza 
socjalistycznego, dr. Normana Leysa, 
który przed laty pracował w Kenyi. 
onserwatywny minister, ks. z De- 
vonschire, ogłosił w r. 1923 memor- 
jał urzędowy, w którym twierdził, że 
Kenya jest „przedewszystkiem ob- 
szarem afrykańskim", na którym „in- 
teresy tubylców afrykańskich decydo- 
wać muszą i mieć pierwszeństwo, ile- 
kroć przeciwstawiają się interesom 


ras napływowych”, W innym me- | 


morjale, ogłoszonym w r. 1930, pow- 
tórzył Sidney Webb w imieniu rządu 
robotniczego zbawczy ten pogląd i 
wyjaśnił następnie warunki, na jakich 
tubylcy mieliby zatrzymać swe rezer- 
waty. „Rzeczą najważniejszą jest, 
by tubylcy wyzbyli się ostatecznie 
wszelkiego uczucia niepewności w sto 
sunku do swych posiadłości plemien- 
nych”. 
się na wieki dla użytku i korzyści tu- 
| bylców”. 

Memorjał ten jednak przewidywał 
| możliwość wywłaszczenia ziemi „na 


nowe cele użytku powszechnego”, Wy | 


| liczał te cele: szkoła, szpital, poczta, 
wodociąg, elektrownia. Ale memor- 
jał uważał za rzecz niedopuszczalną 
wywłaszczenie dla „prywatnego czy 
osobistego zysku jakiegokolwiek oso- 
bnika", razie wyłonienia się pro- 
pozycji wywłaszczenia na cele publi- 
czne, władze winne zarządzić ankie- 
tę publiczną i uzyskać zgodę lokalnej 
| rady tubylców, Obowiązuje przytem 
| zasada, że ogólny rozmiar ziemi tu- 
| bylców nigdy nie może byś zmniej- 
| zony. Należy zwrócić inną ziemię 
, równych rozmiarów i równej wartości 
z dodaniem pewnej części jako od- 
szkodowanie za wyrządzone kłopoty. 
Wreszcie rząd winien wziąć na siebie 
koszta przesiedlenia, 

Taki był stan prawny do chwili 
znalezienia złota na ziemi Kavirondo, 
spokojnego plemienia rolniczego, za)- 
mującego gęsto zaludniony obszar, 
gdzie tubylcy z trudem wyżywiają się 
na gruntach, wynoszących przeciętnie 
mniej niż 2 hektary na głowę. Poszu- 
kiwacze złota wtargnęli tam, zbada- 
li skały i przeszkodzili ?biorom i na- 
gle rozległa się po wsiach wieść stra- 
szliwa, że ziemia zostanie odebrana 
i że powstanie złote pole. 


Posiadłości te „pozostawia 


| By to się stało, należało zmienić u- 
stawę. Nie chodzi tu o żaden cel spo- 
łeczny, pole złote będzie eksploato- 
wane dla zysku prywatnego. Żadna 
rada tubylcza nie udzieliłaby swej 
zgody na wywłaszczenie. Władze o- 
głosiły tedy nowelę do ustawy, któ- 
rą minister kolonji w gabinecie Mac 
Donalda odważył się bronić. Nowe- 
: la usuwa postanowienie, że tubylcy 
| muszą wyrazić zgodę na wywłasz- 
czenie. Nowela skreśla zasadę, że 
obszar ogólny tubylców nie może ni- 
gdy ulec zmniejszeniu, Nowela uchy- 
la warunek, że należy zwrócić inną 
| ziemię równej wartości, Wystarczy 
obecnie zapłacić odszkodowanie, któ- 
re wszakże nie dostanie się bezpośre- 
dnio bezdomnym tubylcom, lecz po- 
służy za fundusz kredytowy, z które- 
go można będzie budować szkoły lub 
drogi, To niesłychane złamanie zo- 
bowiązań pokrywa się wymówką, że 
odebranie ziemi ma być „ograniczone 
w czasie", Za dwadzieścia, za pięć- 
dziesiąt, albo za sto lat, kiedy pole 
złote będzie wyczerpane, bezużytecz- 
ny obszar ma wrócić do swych właś- 
cicieli, 

Tubylcom mówi się, że mogą szu- 
kać przytułku na przeludnionym tere- 
nie swych sąsiadów, gdzie już teraz, 
gdy niema deszczu, wybucha co trzeci 
rok głód, Tubylcy muszą opuścić swe 
wsie, porzucić groby swych przod- 
ków, które zgodnie z przepisami swej 
religji mają czcić przez modlitwy i o- 
fiary. Bez ziemi i bez ojczyzny, mu- 
szą uchodzić i szukać pracy w plan- 
tacjach kawy białego człowieka, któ- 
' re dawniej należały do nich samych. 
| Płace spadły niedawno z 12 do 8 szy 
i lingów na miesiąc. Spadać będą da- 
lejj Ale co ci ludzie mają robić? 
Mogliby zbuntować się. Ale dwa 
czy trzy aeroplany z karabinami ma- 
szynowemi i i gazowemi przy 
wróciłyby szybko porządek, Ale cze- 
go żaden eroplan nie przywróci — to 
honor Imperjum Brytyjskiego, które 
obiecało tubylcom ich posiadłości „na 


Istnieje jeszcze słaba nadzieja. O- 
pinja publiczna w Anglii jest zanie- 
pokojona. iskup z bury 
ma niespokojne sumienie z powodu 
tego rabunku i nawet „Times” jest 
niezadowolony. Nikt nie popiera sta- 
nowiska, że świat mógłby żyć szczęś- 
liwie i bez tego złota. Nikt nie za- 
stanawia się, że najszlachetniejszym 
użytkiem, jaki możnaby zrobić z tej 
ziemi, byłaby uprawa środków żyw- 
ności, Nikt nie przypomina o tem, że 
interesy tubylców mają mieć pierw- 
szeństwo przed interesami przyby* 
'szów. Ale niektórzy domagają się 
zwłoki a wielu żąda, aby tubylcom da 
no inne obszary, Trudność polega na 
tem, że niema więcej wolnej ziemi, 
Dwa tysięce europejczyków zabrało 
cały kraj i mają razem jedenaście ty 
sięcy mil kwadratowych. Niema już 
miejsca dla afrykanów. 


Po ograniczeniu zasiłków Z.U.P.U. 


Pierwsze protesty pracowników umysłowych 


Jak donieśliśmy wczoraj, w niedzielę 
odbył się w salı handlowców w Warsza- 
wie wiec pracowników umysłowych Ww 
sprawie ostatnich „przymusowych“ za. 
rządzeń Z. U. P. U. w Warszawie i wę 
Lwowie co do zasiłków dla bezrobot- 
nych i w sprawie położenia ogólnego 
pracowników umysłowych. Wiec nie 
miał tonu przyjaznego dla „sanacji“. 
Główna treść uchwalonej rezolucji 
brzmi następująco: 

Pierwszym obowiązkiem Rządu jest wy- 
korzystanie uprawnień, które 'uż posiada, 
a więc podniesienie składek na rzecz fun- 
duszu bezrobocia, 

Pracownicy umysłowi, dotychczas za- 
trudnieni, oświadczyli gotowość do ofiar 
pod warunkiem, że będą do nich pociąg- 
nięci również pracodawcy, 

Wbrew temu projekt noweli, uchwa- 
lony przez Radę Ministrów ptzerzuca ea- 
ły ciężar kryzysu na najuboższych, naibar- 
dziej pokrzywdzonych bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych. 

Zgromadzeni domagają eię od Rządu, 
aby zrewidował swoje stanowisko i we- 
spół z organizacjami zawodowemi opra- 
cował plan walki z bezrobociem, 

Naczelnemi zasadami tego projektu win- 
no być: utrzymanie zasiłków dia bezrobot= 

nych w dotychczasowej wysokości, choćby 

kosztem największych ofiar calego społe- 
czeństwa, zwiększenie stanu »atrudnienia 
przez skrócenie czasu pracy | zahamowa- 


‘nie wzrostu bezrobocia przez wprowadze- 
nie obowiązku wykonywania umów zbio- 
rowych. 

Zgromadzeni protestują w szczęgólności 
przeciwko wstrzymaniu przez Z, U, P, U. 
w Warszawie i Lwowie wypłat dla bezro- 
botnych, Zarządzenie, to wydane poza wie- 
dzą władz zarządzających Z, Y, P, U. jest 
bezprawne, krzywdzące i bezcelowe, gdyż 
sumy bezprawnie zatrzymane, będą mu- 
siały być zwrócone. Zgromadzeni oczeku* 


iq, że władze Z, U, P, U. połecą w najbliże 
szych dniach wypłacanie zasików w peł- 
nej wysokości, zgodnie z obowiązującą 


ustawą. 
sz 


EJ 
Od siebie dodamy, że masy pracowni- 
ków umysłowych nie mają innej drogi 
| praktycznej, niż stworzenie jednolitego 
frontu z klasą robotniczą przy całkowi- 
tem zerwaniu z tradycją kokietowania 
„sanacji. 


Kto ma w tem interes...?! 


(Praktyki Rartelu naftowego) 


Komisji Budżetowej znajduje się budżet 
Ministerjum Przemysłu i Handlu, przy- 
czem niewątpliwie rozwinie się dysku- 
sja nad polityką gospodarczą Rządu i 
nad stosunkiem Rządu do karteli. 
Warto, żeby specjalną awagę poświę- 
ciła komisja bardzo zagadkowemu sto- 
sunkowi naszych sfer oficjalnych wobec 
kartelu naitoweś» w szczególności zaś 
zgoła oszukańczym praktykom, jakie 
kartel naftowy uprawia przy pomocy 
tak zw. „lokalnych porozumień nafto- 


| 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
! 
l 
I 
i 


i wycho 
W roku ub. „Robotnik* zamieścił ar- 
tykuł odsłaniający powyższe szalbier- 


stwa na szkodę zarówno Skarbu Pań- 
stwa jak i ludności, masowo przecież ku 
pującej naftę... 

Szalbierstwo całe polega na tem, że 
wspomniane porozumienia”, czyli zmo- 
wą kartelu z handlarzami — z jednej 
strony umożliwia handlarzom niewyku- 
pywanie świadectw przemysłowych i 
niepłacenie podatku od dochodów z 
handlu płaconych „z rączki do rączki”, 
z drugiej strony krzywdzi ludność przez 
narzucanie jej cen wyższych, od cen 
normalnych i tak już wyśrubowanych. 

Rewelacje nasze jednak nie odniosły 
pożądanego skutku.. Rząd przeciw 
szalbierstwom kartelu nie wystąpił... 


Przegląd prasy 


PRAKTYKI KONFISKACYJNE. 


Kiedyś znajdzie się historyk, który 
zajme się praktykami kont.skacyjnemi 
w Polsce za czasów „sanacyjnych” Bę- 
dz e to książka w swej całości poważna, 
w szczegółach niepozbawiona humoru. 


Ostatni numer „Naprzodu“ został 
skonfiskowany za artykuł waz z tytu- 
łem o 70 rocznicy powstania stycznio- 
wego. Konfiskacie uległy także nazwis- 
ka wodzów powstania 1863 r. 


Szczegółwo piszemy o tem na str. 
5-ej. 
PO POWSTANIU STYCZNIOWEM. 
Konłiskacie, pa szczęście, w „Naprzo- 
dzie” nie uległ warjant wiersza Asnyka 
p. t. „Po powstaniu styczniowem: 
Szkoda sejmu, co był z woli narodu. 
Zanim powiał zimny wicher od Wschodu... 
Szkoda sądów, skąd wygnani są sedane, 
Szkoda szkół, które zwijać się będzie. 
Szkoda praw, które całkiem zmienili, 
Szkoda ludzi, których oni zn szczyli... 
Szkoda wiedzy, którą zdusić też pragną! 
Szkoda kraju, który stacza się w bagno. 


O SEJMIE. 


Zwyczaje parlamentarne, takie wpro- 
wadziła „sanacja”, stwarzając parodję 
parlamentaryzmu w Polsce. wzbudzają 
coraz to ostrzejszą krytykę nawet tych 
organów, które doniedawna jeszcze ze 
spoko'em przyglądały się grzeban u par 
lamentaryzmu w Polsce. „Nowy Dzien- 
nik” takie oto' refleksje snuie na temat 
odbywającej się w komisji sejmowej de- 
baty budżetowej: 

„Dyskusja w komisji budżetowej toczy 
się według ustalonego już od kilku lat 
zwyczaju. Przez długie miesiące głuche 
milczenie; w ostatniej, przepisanej Kon- 
stytucją chwili zwołanie ses budżetowej, 
dwa — trzy posiedzenia, e później zgod 
nie z wolą czynnika decyduniącego — od- 
roczenie sesji sejmowej na .cden miesiąc 
tak, iżby Sejm nie obradowai więcej, niż 
3 miesiące, Takie warunki sformułował 
marszałek Piłsudski przy tworzeniu Rzą- 
du marszełka Szymańskiego: tak się dzie- 
je według niepisanój konstytucji, która 
jest mocniejsza od wszelkich napisanych 
ustaw i przepisów”, 


„A później w komisji budżetowej od- 
bywa się praca na amerykańską modłę z 
zastosowaniem najnowocześniejszych me- 
tod racjonalizacji Pracuje się systemem 
konwejera. Referent omawia budżet, mi- 
nister składa wyjaśnienia, posłowie bez 
przerwy zabierają głos. zniecierpliwiony 
przewodniczący patrzy na zegarek, traci 
czasem humor i oprysktiwie przywołuje 
do porządku posłów, którrw przekraczają 
kontyngent czasu i — w 12 godzin budżet 
już jest gotów. 

Omawia się resort wynoszący w wydate 
kach kilkaset milionów złotych. Wydoby» 
cie tych pieniędzy wymaga trudu i naci- 
sku egzekutorów, ale omawianie tych 
sum idzie prawie że lekko. Raz, dwa, trzy 
i o godzinie 12-tej w nocy przewodniczący, 
poseł Byrka, wychodzi triumfując z komi- 
cji budżetowej do bufetu Cel został osiąg 
nięty. Budżet został przyjęty w drugiem 
czytaniu. N 

SPÓŹNIONA AKCJA. 

Wielokrotnie już pisaliśmy o komedji, 
jaką odgrywa obóz „sanacyjny”* wokół t 
zw. akcji o zniżenie sztywnych cen kąr= 
telowych. Najbardziej homeryckie, acz 
tylko papierowe boje stacza w tej spra 
wie „Gazeta Polska“, Wszystkie jej ar- 
tykuły na temat walki z kartelami, po” 
zostają tylko pobożnem życzeniem. „Me 
cenym' słowom. nie towarzyszy jednak 
żaden czyn. A jeśli nawet rząd zdecydu- 
je się na jakieś półśrodki i nawet jeśli 
osiągnie jakieś wyniki — to będą one 
spóźnione i przez to samo chvbią celu. 
Pisze o tem „Zielony Sztandar”: 

Groźnie zapowiadana akcja Rządu prze 
ciw wyzyskowi karteli dziwnie łagodne 
rozchodzi się po kościach — nie poraz 
pierwszy Rząd „silnej ręki” okazuje się 
dziwnie słaby w stosunku do karteli. 

Nie chcemy prorokować, jaka będzie 
dalszą linja postępowania rządu... Bez 
względu jednak na to, co Rząd w dalszym 
ciągu czynić zamierza, jedno można tuż 
dziś stwierdzić — to mianowicie, że gdy- 
by nawet akcja „równoważenia cen na 
nizkim poziomie” miału być dalej prowa- 
dzona, to bedzie ona spóźniona. a za spóź- 
nienie to płaci wieś olbrzymie kwoty. 


S.ek. 
BARDA AED PERO PA ZPO | OEG! R SE 
Kartel robi nadal co chce i nietylko 


umacnia już istniejące porozumienia ale 
tworzy nowel... 


BEM Str. 3 


W jutrzejszym numerze ogłostmy ob- 
szerniejszy na powyższy temat artykuł. 
Na razie radzibyśmy wiedzieć, czy i ja- 
kie w tej ciekawej sprawie złoży wy- 
jaśnienia Rząd na dzisiejszej Komisji 
Budżetowej?! 
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Obrazki z Polski 


ES z 


Na zdjęciu naszem widzimy starożyt- 


ny kościołek: w Mokrem. pow. 


! ái 
Na zdjęciu naszem widzimy 


gru- 


Giełda aktorska w Tokio 


A: 


A 


ków. 


„giełdę aktorską" w jednej z kawiarń w Tokio. 


Z krainy wiecznego lata 


waz 


Do najpiękniej położonych 'wysp, cie- 
<zących się klimatem o charakterze nie 
trwającego 


przerwanego prawie lata, 
niemal cały rok, należy wyspa Trini- 
dat, położona u wschodnich wybrzeży 
Ameryki Południoweh 


s, R 


cukrowej. 


Na zdjęciu naszem widzimy wóz z ła- | 
zdążającej 


dunkiem trzciny cukrowej, 
z plantacji do farmy, 


| dziądzkiego, zbudowany - przez ' Krz$ża- 


Jednym z głównych źródeł dochodu 
ludności tej wyspy. jest uprawa trzciny 


Z salonu zimowego I.P. S. 


Na zdjęciu naszem widzimy: dzieło | 


Aleksandra Zywa „Pan: Franciszek" wy 


stawione w salonie zimowym IPS-u za- | 


kupione do zbiorów. państwowych... 


Z sowieckiej wyprawy 
podbiegunowej 


Przez szereg miesięcy bawiła: w. oko- 


licach podbiegunowych sowiecka ` wy- 
prawa naukowa, która przybyła tam na 
pokładzie potężnego lodołamacza  „Si- 
biriakow', Na zdjęciu naszem. widzimy 


jednego z uczestników wyprawy proł. | Kalendarzyk Młodego 


Vizee, 


Nr. DO sd 


Olbrzymi pożar w Rosterdamie 


W największym teatrze rewjowym 
spalił się całkowicie. Na zdjęciu widzi- 


Holandji wybuchł pożar, Gmach teatr 
my płonący teatr. 


Ostatnia podróż Coolidge'a 


Z pogrzebu b. prezydenta Stanów Zje dnoczonych. td] 
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KOMUNIKAT 


Księgarni Robotniczej 


"WARSZAWA, UL. WARECKA 9, 
tel. 229-70, P. K: O. 1228. 
Bauer O. Partje socjalistyczne a je- 
dnolity front proletarjatu —40 
Czechowicz G. Nowe drogi gospo- 
darcze 4,50 
Robotnika 


na 1933 r. —.60 


© 


Krzesławski J. P. P. S. w pracy i 
w boju. Inscenizacja "drama- 
tyczna a pe 

Marks K. Kapitał t, I księga I ze- 
szyt III-ci K 

— Praca najemna i kapitał  —,75 

Pamiętniki bezrobotnych 15.— 

Perl F, (Res), Dzieje ruchu socjali- 
stycznego w zaborze rosyjskim 
(Do powstania P. P. S.) na pa- 
pierze gazetowym 
na papierze lepszym 
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KAROL IRZYKOWSKI. 


Krytyka czy proskrypcja? 


Odpowiedź na wezwanie Mariana Czuchnowskiego”) 


Po raz już trzeci w niedługim czasie 
„Wiadomości Literackie" idą na stół 
sekcyjny. Będą z tego bardzo dumne: 
Dobra nasza! Niech nam urągają, byle o 
nas mówili! — Ale my nie troszczymy 
się o to, czy robimy „WĘiıadomościom" 
reklamę czy nie; ten temat jest dla nas 
tylko symbolem, znakiem pewnej po- 
trzeby. Potrzeby —' czego? Czy nowe- 
go pisma, czy nowej grupy, czy porozu- 
mienia? Przed paru laty na łamach 
„Wiad. Lit." a później „Robotnika od- 
bywała się dyskusja nad t. zw. literaturą 
proletarjacką, — dyskusja, w której ze 
strony młodych przeważały głosy mniej 
więcej takie jak- Czuchnewskiego, na- 
tomiast nieżyjący Posner i poczęści też 
ja opowiedzieliśmy się przeciw forsow- 
nemu. konstruowaniu takiej literatury. 
Czuchnowski swoim zapałem  wznieca 
kwestję na nowo.i.wzywa mnie pier- 
wsześo, do zabrania głosu [po starszeń- 
stwie). Więc czynię temu zadość, jak- 
kolwiek.cała ta dyskusja jest dla mnie 
beznadziejna. 


Kolegę Czuchnowskiego poznałem w 
Krakowie na listopadowym zjeździe li- 
terackim z najsympatyczniejszej strony. 
Ujął mnie jego temperament i szczerość, 
oraz jakaś niezwykła dzis u młodych 
ludzi dobra wola wysłuchania zdań prze 
ciwnych. To co Czuchnowski pisze w 
swych artykułach, to są sprawy głębo- 
ko odczute, bo Czuchnowski jest nietyl- 


*) Artykuły M. Czuchnowskiego były dru- 
kowane w „Roboźniky* w nume.ach z dni 4, 
349 stycznia, Rzecz prosta, Kwol Irzykowe= 
ski-ma u nas, jak zawsze, zupeiną swobodę 


wypowiedzenia się. Redakcja. 


L 


m a 


ko literatem, lecz i człowiekiem fron- 
towej walki; syn chłopa, żyje w bezpo- 
średniem zetknięciu z ludem włościań- 
skim, zna jego dolę, bierze udział czyn- 
ny w zgrornadzeniach, naraża się na wię 
zienie, nadweręża sobie zdrowie, — spa 
la się. A szkoda, podobno taki dobry 
poeta (niestety, nie znam jego utwo- 
rów, lecz cenię tych, którzy je chwali- 
li). Spotkałem go jeszcze rozżarzonego 
od wrażeń i myśli, które w nim pow- 
stały po świeżych krwawych zajściach 
na szczeropolskiej wsi w zachodniej 
Małopolsce i rozumiem, czem dla niego 
jest „poezja proletarjacka”. On chciał- 
by połączyć w jedno swój talent poe- 
tycki i swój zapał bojowy, może zaspo- 
kajanie talentu wydaje mu się zdradą 
ludu, a służąc ludowi, wybiega tęskno- 
tą poza horyzont nakreślony przez bez- 
pośrednią walkę. Ten młodziutki szczu- 
pły mazur, o suchej rozgorączkowanej 
twarzy, na której sypie się mały wąs za- 
kręcony na końcach po witosowsku, jest 
niebezvieczeństwem dla sieb e i dla dru 
gich, dla nas starych .wygów, między 
których rzuca żagiew, których chce por- 
wać za sobą albo zdemaskować”. 


A jednak z początku - nie wydawał 
mi się taki groźny. Zaczął ze mną roz- 


mawiać, referując mi wykłady Polewki 


i Kruczkowskiego o Wyspiańskim w 
Krakowie; obaj ci literaci, posługując 
się metodą 'marksowską, przedstawili 
Wyspiańskiego jako poetę starej drob- 
nomieszczańskiej Galicji i odmówili mu 
walorów, któreby jeszcze dziś obowią- 
zywały.  Czuchnowski nie pisał się na 
ich stanowisko całkowicie i tak wśród 
krytyki poszliśmy na wystawę obrazów 
Wyspiańskiego. Mój młody towarzysz, 


podejmując rolę niby gospodarza, opro- 
wadzał mnie i objaśniał; i tak usiedliś- 
my przed witrażem przedstawiającym 
Boga Ojca. Zajęła nas treść tego obra- 
zu, na którym osoba boska jest tylko 
głową, a za to korpusem — cały. firma- 
ment z rodzącemi się światami gwiazd. 
Na tem tie rozwijała się dalej nasza 
rozmowa o marksizmie.. Napomknąłem, 
że konsekwencją marksizmu jest, iż 
każdy, burżuazyjny literat czy uczony 
może o sobie powiedzieć: skoro tak, 
skoro marksizm ma rację, to ja będę 
sobie burżujem dalej. A Czuchnowski 
się zgodził i dodał: właśnie Andrć Gide 
powiedział o sobie, że jest uświadomio- 
nym pisarzem burżuazyjnym. 


Zdaje mi się, kochany kolego  Czuch- 
nowski, że zaszło wówczas między na- 
mi głębokie nieporozumienie. Bo jak- 
że zdziwił mnie potem Wasz wściekły, 
marksistyczny atak na: „Wiadomości' i 
na Skamandra, Wiedzcie, jeżeli jeszcze 
nię wiecie, że ja jestem i zostanę wro- 
giem takiego łatwego. demaskowania, 
czy to marksowskiego, czy freudowskie- 
go, czy boyowskiego, który jest polską 
karykaturą powszechnego dziś na świe- 
cie pędu insynuacyjnego. Bo zważcie: 


Z kim walka i po co? I'co' to znaczy 
„walka' w literaturze? Czy nie lepiej 
1 prościej złamać pióro i rzucić się w 
agitację? Ale rozumiem: . jako krytyk 
chcecie „demaskować', zaś jako twór- 
ca chcecie albo $rzmieć w puzony bun- 
tu, albo znowu „demaskować” w ten 
sposób jak to uczynił Kruczlkowski w 
swojej świetnej powieści „Kordjan i 
cham". Ale instrument tej demaskacji: 
marksizm, dobry dla polityka, dobry dla 
zrozumienia ruchów zbiorowych, : nie 
dopisuje w literaturze, w której to 'co 
jest wspólne — a tego jest wiele: — 
ma właśnie podrzędne znaczenie, nowe 
zaś wartości rodzą się z jednostek i'po- 
tem dopiero bywają przyjmowane przez 
ogół, Pomny Waszej. przestrogi, żeby 
unikać „skomplikowanej kazuistyki”, a 
mówić „prosto, jak mowa chłopów i ro- 
botników'" — poprostu wolałbym : nie 


z ZZ ZZ ZZ ZIZI ZZ ZZL ZE Z ZZ. TA ZZ A WZ WO 


wdawać się z Wami w spory filozoficz- 
ne, Ale jeżeli sami piszecie: 
„„Błąkające się ze starych estetyk 
przekonanie o nadklasowości sztuki, o 
jej wyjątkowem stanowisku, należy na 
szczęście dziś do przeszłości, Analiza 
historyczna, krytyczny rozbiór wykazu- 
ją kompletną bezpodstawność tego 
twierdzenia"... 

to ja stwierdzić muszę, że tak nie jest 
i że to stare przekonanie jeszcze do- 
brze się trzyma. Sztuka sama jako ta- 
ka jest ponadklasowa, klasowemi są 
tylko poszczególne dzieła, a nawet tyl- 
ko pewne ich części czy strony. Można 
powiedzieć, że Homer był poetą staro- 
żytnego. feudalizmu, że matematycy są 
klasowi przez to, że wymijają te a te 
zagadnienia, a rzucają się na inne, ale 
wrażenie estetyczne płynące z Odysse:, 
choćby było uwarunkowane -© klasowo, 
jest samo przez się ponadklasowe; tak 
samo jak wartość twierdzenia Pitagora- 
sa jest ponadklasowa. Głęboko, bar- 
dzo głęboko sięgają nerwy „klasowości'” 
w miąższ kulturalny, ale równie głębo- 
kie i rozgałęzione jest to, co ma roz- 
mach i walor „wieczny”, 

Sprowokowaliście mnie Kolego do fi- 
lozofowania, Przytomnieję, Wracam do 
pytania: poco walka? Czy żeby „prze- 
konać" przeciwników i „nawrócić” ich? 
Czy raczej, żeby ich pokonać i swoje- 


mu stanowisku zdobyć walor przed 
światem? Ale w takim razie droga, 
którą obraliście, jest błędna; możecie 


utrzymać swoją rację tylko w, oczach 


"ludzi: już przekonanych. 


Marksizm jest systemem podejrzeń; 
niewłaściwie zastosowany wywołuje u- 
śmiech. A niewłaściwe stosowanie go 
polega zwykle na tem, że się przypisuje 
przeciwnikowi zbyt wiele zamiaru, zbyt 
wiele świadomości, nikczemności, podło- 
ści. Imputujecie „np.  „Wiadomościom 
Literackim" faszyzm i przedstawiacie 
sprawę tak, jakgdyby w redakcji odbyła 
się jakaś kospiracyjna narada. Piszecie: 
„Rozmyślano: socjalizm? Niel Komu- 
nizm? Niema mowy! A więc zostaje 
tylko: stać się megafonem haseł, które 


mogą podnieść temperaturę 
mas — a potem pełnemi żaglami do du” 
chowej dyktatury faszyzmu”, Trafiacie 
jak kulą w płot, chociaż być może ta 
nomenklatura, ten żargon demaskacyjny« 
wielu socjalistom się spodoba, Albo pi- 
szecie tak: „Zatkamy pysk widmu re” 
wolucji, — rozumował Boy. I Boy, bur* 
żuazyjny pisarz, staje się „zbawcą bie- 
doty", i 
Rozumiem: chcecie udramatyzować 
zajście podświadome i przedstawiacie 
je jako niby świadome, W jednem. mioj- 
scu reflektujecie się: „Nie wiem, czy i 
o ile zdaje sobie z tego sprawę Gry” 
dzewski, jakim interesom dzisiaj służy... 
ale faktem jest, że jest tak, jak szkicu- 
ję". No tak, to co innego, więc w Gry” 
dzewskim działa podświadomość, Ale 
zważcie: w pierwotnym  marksizmie 
wcale niema pojęcia podświadomość, 
które jest pojęciem psychologicznem, a 
nie socjologicznem, Marks się nad tą 
kwestją nie zastanawiał; ale jest praw” 
dopodobne, iż marksizm dlatego fascy+ 
nował ludzi, ponieważ przez długi czas 
zastępował im psychologję podświado” 
mości i dawał do ręki pewne środki 
duchowego, etycznego triumfowania nad 
przeciwnikiem, Samo pojęcie podświa” 
domości jednak ustaliło się dopiero: Z 
freudyzmem, Marksizm go nie zna. To 
jest bardzo ważne, zwłaszcza przy oce” 
nianiu t. zw. dobrej woli, dobrego ser” 
ca. Bogacz, który daje ubogiemu  jał- 
mużnę, lub nawet rozdaje swój ma- 
jątek, działa z dobrego serca, chociaż 
działa „feudalnie” lub „burżuazyjnie” 
— socjalistycznem działaniem byłoby: 
gdyby planowo organizował walkę z nę” 
dzą. Jego działanie ma tedy charakter 
klasowy; on chce dobrze, ale. nie. wie 
jak; sfera, w której żyje, nie. wytwo” 
rzyła innych środków zaradczych. Wy- 
padek ten analizujemy tedy nie według 
kategoryj etycznych (czy ten człowiek 
był obłudny?), ani. według. psychologii 
(czy podświadomie działała w nim chci- 
wość?), lecz według kategoryj socjolo” 
gicznych. (Dok. nast.). 
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0j, nie powodzi się „sanatorom“... 


Afera w Zdunach (pow. krotoszyński) 


e 7 
szą (kaa pow. krotoszyńskiego donos | 
ga rowi Poznańskiemu": , 
erze fiiar nową sensację po głośnej a- 
nego, któ acza „strzeleckiego”, Jezior- 

Obot ry zdeiraudował na szkodę 
oj zb kilka tysięcy złotych : za 
Pii już skazany przez sąd. 
tgół e na jaw wyszła alera, której 

Y okryte są jeszcze tajemnicą. 
ila len 21 ub. m. policja śledcza urzą- 
espodziewaną rewizję u jedne- 


z 


Szęz 


go z czołowych działaczy „sanacyjnych” 
Berka. W wynikv rewizji zabrano kil- 
ka listów oraz aresztowano : odwiezio- 
no niezwłocznie do więzenia w Ostro- 
wie córkę Berki, Stan:sławę. 

Berkówna jest urzędniczzą Magistra- 
tu i działaczką miejscowego „Strzelca”. 
W dniu 11 listopada ub. r. za swoją 
„działalność” została odznaczona ja- 
kimś krzyżem. 

W tym samym dniu został aresztowa- 


a WNN RZN 
Skonfiskowane powstanie 


„aprzód” donosi: 
niony dnia, w którym stante pede zwol- 
w a! z posady referent prasowy 
Bajearow, eim urzędzie wojewódzkim, 
Razz dzi icz, t. j. przez cztery tygodnie, 
wany, pk nie był ani razu skoniisko- 
do ia uż zdawało się, że to powrót 
ddy wę, 2YCh stosunków prasowych, 
nieznany a, z przyczyny, narazie jeszcze 
konfiskat nastąpiły dzień po dniu dwie 
dzenie, X które odrazu rozwiały złu- 


„ea 


wiąz z 


Az są została skoniiskowana 
ulem wadamość ze Szczako- 


łamiast 3 lat więzienia 


wy o dokonanych tam aresztowaniach 
wśród zorganizowanych robotnikow. 

Wczoraj zaś biała plama zjawiła się na 
miejscu skonfiskowanego wraz z tytułem 
artykułu wstępnego o 70 rocznicy po- 
wstaria styczniowego. Koniiskacie ule- 
gły także nazwiska wodzów powsłania 
1863 r. Pamięć ostatniego powstania 
polskiego uczczona została białą pla- 
mą (!/). 

Oczywiście, mogło być inaczej, gdyby 
nasze pismo było się zdecydowało na 
poprawki historyczne. Te są jednak dla 
nas nie do przyjęcia”, 


18 miesięcy aresztu 


Prawa byłego posła Palijewa 


Sta „Y poseł ukraiński, Palijgew, na pod- | 
wc akto sądu przysięgłych w | 
trzy 932 roku zasądzony został na 
Cegią „| Więzienia za „zbrodnię zakłó- 
tychęzz o Kolu publicznego" (par. 65 do- 
l W tyeh gó kodeksu karnego): Czy- 
M, opie opuścił się poseł Palijew — 
"Mię uj akt oskarżen a — przez 
skich Pa na szeregu wieców posel- 
Na sk naka antipaństwowym”. 
kasacji ta wniesionej przez obrońców 
"Sąd Najwyższy polecił zmienić 


PE ECT 


wyświetlają kina? 


Co 


ATI AN 
3 TIC: „Rajski ptak" z Dolores del 
D 
A RIĄ: „Kobieta z Monte Carlo", 

: „Romeo i Julcia”, 

= ! „Szary dom" i „Radjostacja 
BAJK A 

Nący step" „Maciste — imperator” i „Pło- 


| 
COL 
COLOSSEUM: „Rome Express", | 
teu SSEUM MAŁE: „Akordy miłó- | 
| 


COLOSSEUM 


gender og 6 
święta 4 pp- 
Y miejsc 90 gr., zł 1.30 I zł. 1.80 


Wspaniałe dzieło 
R arcydzi 
ROME EXPRESS 
CONRAD VEIDT (ESTERA RALSTON 


a sgi AN N AET" 
AKORN, Początek 6 w święta o 12 
RDY MIŁOŚCI Ceny 49 gr. 1 99 gr. 


CĄSI MONTATE De 
Aeron, proc dla mnie”. 
A GU „Dzielny wojak Szweik* i 
IST 
EUROB „W pogoni za milionami”. | 


A * „Pokonani i zwycięzcy”. | 
. «Na rozkaz kobiety". 


Dziś sensacyjny film 
rozkaz 
Kobiety 


UM. 
Pai człowiek, którego zabiłem”. 


f 
trojes, ONJA: „Podróż poślubna we | 


Jo$ ; 
ROLL 9 metrów miłości”, | 


KOMET A OD: „Serca na rozdrożu". 
' „Zemsta Tonga" i 


nsacyjny film 


MSTA TONGA" 


tol, 
flown: Edward 6. ROBINSON 
I Loretta YOUNG. 


scenie rewja 


rewja. 


Kino 
Ch, R : 

Modna A META 
Dziś ze 


E 


A 
"Log 

US; Do: 
ata S jg dla łodzieży „Eip i Flap za | 
uenig ow 8 dla dorosłych „Wesoły po~ 


LT l 
ajemnica nocy balowej 


| op Dzis 


kwalifikacje karne * zastoszywał w tym 
wypadku par. 152 nowego kodeksu kar- 
nego, zamiast par. 65 dawnego kodeksu 
karnego. 

Trybunał karny wymierzył oskarżo- 
nemu Palijewowi łączną karę. 18 mie- 
sięcy aresztu (nie więzienia) z zalicze- 
niem 14-miesięcznego aresztu śledczego, 
ale bez zawieszenia. W ten sposób red. 
Palijewowi pozostaje do odsicdzenia ka- 
ra 4-miesięcznego aresztu. 


MAJESTIC: Wiecz. „Noce Portowe". Od 

12—2 przedstawienia „Congorilla'. 

"nowy Świat 4. 

majestic poa. 6'3 i0 
HELENA TWELVETREES 
PHILLIPS RULMES, 

RICARDO CORTEZ 

W barwnym romansie 
filmowym 


meane raoa WOTA PC, RA a 
„Wszystko dla dziewczyny" i 
„Kohn i Kelly jako speojaliści od rozwo- 
dów". 

MIEJSKI: „Pieśń nocy”. 


MASKA: 


DZWIĘKUWY 


KINOTEATR M l EJ SAL 


Początek seansów : ó, 8 i 10 
W Niedzielę i Swięta: 4, 6 8i 10. 


JAN KIEPURA | 


kinoteatrze w tilmie 
p. ti 


cen. miejst od 45 gr do 1 Zi. 
Ceny miejsc gr "T saia dobrze ogrzana 


EET TTE SSE A 
METROPOLIS: „Szaleńcy”. Na sceme fa- 
kirzy. 
MEWA: „Kobiety nie do małżeństwa”, 
i „Poskromienie flirciarki". i 
MIRAŻ: „Ponad śnieg” i rewia 
OAZA: „Puszcza. 
PAN: „Skończona pieśń”. 
PALACE: „Panienk» | Milioa”. 


i- „PIE ELRA 9, 
= PALCE SLE 6 8 10 


Ulubieńcy Paryża urocza MADELEINE 
CZERAY i DANIEL LECOURTOIS 
ytworna CHRIST:!ANE DELYNE i 
CLAUDE DAUrHIN w najmilszym, 
najweselszym filmie sezonu, przepysz. 
nej operetce filmowej produkcji 
USSU-FiLMS Paryż 


PANIENKA : MiL JON 


Reżyser: iMarzenie 22) Muzyka: 
m, NEUFELD RYSZARD FALL 


KUA!. „Księżna towicka”. 
SOKÓŁ: „Student z Pragi” i „Serce ulicz 


nicy”. 
STYLOWY: „Dobroczyńca !ud>kości* 


| 


f 
ny syn dzierżawcy restauracji dworco- | 
wej, ‘Edmund Wełnogórski. Kilka dni 
później stało się wiadomem, że bawią- 
cy na urlopie lotnik Edward Olejniczak 
zniknął bez śladu. Wreszo e mówiono, 
że nici całej afery prowadzą ao Kroto- , 
szyna. 

Berkównę zwolniono z więzienia po 
3 tygodmiach. Burmistrz miasta nie przy 
iął jej już do pracy. 

Jak słychać, cała ta afzra, mająca 
podłoże szpiegowskie. znajdzie nieba- 
wem swój epilog w sądzie. 

RR HEER yt Pig ROA ONI WRA OE, R 


Zbrodnicze napady 


„Na polu mokotowskiem na tyłach lot- 
niska, nieznany sprawca napadł na 32-1. 
Wacława Karczewskiego, raniąc go no- 
żem w lewą rękę, 

Na rogu ul, Leszna i Solnej, została 
napadnięta, pobita i zraniona nożem w 
prawy policzek przez „kawalera księ- 


życa” 27-letni. Genowefa Dąbrowska, | 


Jeszcze echa strajku głodowego 


która była pijana. 

„Na rogu Żytniej i Młynarskiej, w cza- 
sie bójki został zraniony nożem w klat- 
kę piersiową 22-letni Czesław Witkow- 
ski, tokarz. Wszystkim ofiarom zbrod- 
niczych napadów pomocy udzielono w 
ambulatorium Pogotowia. 


Złodziejka w roli żebraczki 


Przy ul. Marjańskiej 10, ujęto Stani- 
sławę Krauzową (nigdzie niemeldowa- 
ną), która pod pozorem jałmużny, ob- 
chodziła mieszkania, kradnąc co się 
dało. | 

Wczoraj „żebraczka” skradła z ogól- | 
nego korytarza balję, należącą do Eu- 
genjusza Krysińskiego. Balję zwrócono 
właścicielowi, złodziejkę zaś — osadzo- 
no w areszcie, 


T. U. R. | 


W czwartek 26 b. m. o godz. 6 wiecz. w lo- 
kalu Stowarzyszenia byłych Więźniów Po- ; 
litycznych (Leszno 5) odbędzie się siódmy 
z kolei wykład na temat „Dzieje rewolucji". | 
Wygłosi go prof. ZŁ, Kulczycki na temat: 
„Rok 1905 w Rosji", 


Wychowanie społ eczne 


Stanan em Towarzystwa Oświaty De- 
mokratycznej „Nowe Tory" odbędzie 
się 26 b. m. o godz. 8 więcz, w saii Zw. 
Zaw. Maszynistów przy uł. Chmielnej 9 


Wieczór dyskusyjny 


z odczytem sen. dr. Stefana Kopcińskie- i 
go n. t: „Wychowanie społeczne” 


Dziś w Radio 


1140 — 11,50 Przegląd prasy. 1150 — 
11.55 Komunikat dla komunikacji lotniczej. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. Hejnał. 12.05 
—1210. Program na dzień bieżący, 12.10— 
1320 Muzyka z płyt. 13.20 — 13.25 Komu- 
nikat PIM. 15.10 — 15.15 Komunikat Inst. 
Eksport. 15.15 — 15.25 Komunikat gospo* 
darczy, 15.25 — 15.30 Chwilka lotnicza i 
przeciwgazowa. 1530 — 15.35 Komunikat 
PUWF. 15.35 — 15.50 „Wśród książek". 
15.50 — 16,25 Ulubione melodje z operetki 
„Statek kumedjantów'* Muz. J. Kerna. 1625 
—16.40 Odczyt dla nauczycie, 17.00 „Naj- 
starsze drogi w Polsce". 1700 — 1755 
Koncert symfoniczny. 17.55 — 18.00 Pro- 
gram na dzień następny. -18.00 — 18,30 
Transmisja z Krakowa. 18.30 — 18.35 Wia- 
domości bieżące 18.35 — 19.00 Muzyka ta- 
neczna. 19.00 —- 19.20 Rozmaitości. 19 20-— 


Felieton muzyczny. 1945 — 20.00 Dziennik 


19.30 „Wiadomości rolnicze”. 19.30 — 19.45 | 


Radjowy. 20,00 — 21.05 Transmisja z Wie- | 
dnia. 21.05 — 21.10 Wiadomości sportowe. | 


21.10 — 24.15 Dziennik Radjowy 21.15 — | 
2215 Koncert Europejski z Genewy, 22.15 
— 22.30 Kwadrans literacki. 2230 — 22.55 
Muzyka salonowa. 22.55 — 23,00 Komuni- 
kat dla komunikacji lotniczej. 2300 — | 
24.00 Muzyka taneczna z „ltalji“. | 


Samolot, 
jako środek komunikacji 


Samoloty wykonały ogółem 272 loty na 
pszestrzeni 63.190.7 km., przeweżąc 464 po- | 
sażerów, 3,468 kg. bagażu, 12423 kg. towa- | 
rów, 997 kg. poczty i 348 kg, gazet, | 

W bieżącym miesiącu komun.kacja lotni- 
cza utrzymana jest na wszystkich liniach, 
przewidzianych rozkładem, jak w miesiącu 
ubiegłym. | 

Ceny biletów samolotowych me okres zi- ; 
mowy zostały obniżone i równaią się cenom 
biletów kolejowych 2-ch klasy, 


SPLENDID: „Gasnące płomienie” i re. | ROEE R RÓ EE RPA PARY RZY A 


wia. 
TRIANON: „Ostatnia noc kawalera”. 


TOMBOLA: „Blond Wenus” 
TON: „Bezdomni“, , j 
UCIECHA: „Boczna ulica”, i 


Robotnicy pop'erajcia 
"swoje pismo 


| 


„ROBUTNIK*, wtorek 24 stycznia 1933 OEP WEZ A EELE TRE 775 ER 


'„Moraczewszczycy*' 


Str. 5 EEES 


w Państwowym Monozolu Spirytusowym 


Otrzymujemy następujący jist: 

Sławetny „Front Robotniczy", organ 
Z.Z.Z., zajmuje się sprawami robotni- 
ków monopolowych, a że nie ze wszy 
stkiego jest zadowolony, więc grzmi 
oburzeniem.. na słabych., i,.* kadzi 
mocnym — i stale denuncjuje niemiłycn 
sobie pracowników. 

Na wstępie -- dyg pokorny w stronę 
p. dyrektora Kulskiego, tej „jaskółki“ 
która, jak zapewnia „Froat”,' potrafi 
uzdrowić” stosunki. 

O jakie jednak uzdrowienie chodzi 
temu pismu? Oto kierown.k wytwórni 
nie wyrzucił „cekawisty' Marczaka za 
to, że ten ośm elił się rzekomo... „na- 
paść na członkinię Z.Z.Z.". 1ymczasem, 
jak się okazuje, tym, kto „aapadł”, nie 
był Marczak, lecz Marczakowa — i nie 
było wcale napadu, lecz kłótnia między 
kobietami, za którą obie otrzymały na- 
śganę. O tej decyzji «ierownictwa 
„Front” dowiedział się... z osłupieniem 
Wyrzucić! Albo tę „cekawistkę” Jan- 
kowską, która (strach mów ć) „plunęła 
„na naszą działaczkę związkową”! Są 


| to, zdaniem dżentelmeńskiego „Frontu”, 
| „akty bandytyzmu” wobec których za- 
stanawia się nawet czy... nie rozdać 

| swym członkom pałek gumowych (?!). 
Ža to „Front Robotniczy” nie zauwa- 

żył takiej „drobnostki, jak wyrzucenie 

| na bruk kilkudziesięciu robotników rek- 
tyfikacji, a wśród nich wice-przewodiii- 
czącego i członka delegacji robotni- 
czej (11). No, ale to są „cexawiści”, po- 
pularn: wśród robotników, a w styczn:a 

| właśnie odbywają się wybory nowej de- 
legacji i mogłyby pójść na marne wszyst 

| kie wysiłki Z.Z.Z. i ob. Kuleszy, wybit- 
| nego wodza i zarazem urzędnika Wy- 
| twórni, energicznie „nawracającego" 
zbłąkanych robotn:ków.. i 

| Wszelkie wysiłki związku klasowego; 
| ażeby uratować zredukowanych, nie 
| dają rezultatu. A p. dyrektor Kulski. 
twierdzi, że istnieją „powody” redukcji: 

| Oto.. urzędnik -Kłopotowski -ukradł 
100,000 zł., więc za to trzeba usunąć nie 

| mających z nim nio wspólnego robotni- 
| ków. Prawda, jakie to logiczne? 


Spirytusowiec. 


w papierni częstochowskiej 


(Kor. własna). 


Jedna z pobitych towarzyszek w cza- 
sie strajku głodowego w papierni, Ka- 
zimiera Borkowska, robotnica fabryki 
„Warta”, powróciła do pracy dopiero 
20-$o stycznia r. b. Fakt ten świadczy 
o tem, że jednak były wypadki pobicia 
przez policję. 

Czy po to, aby upozorować słuszność 


wyzysku Kona i bezstronność opieki 
władz administracyjnych, wszczęto po- 
stępowanie karne w stosunku do tow. 
J. Kaźmierczaka i Fr. Dederko, za za- 
kłócenie spokoju publicznego i poda 
wanie nieprawdziwych wiadomości, me 
gących wywołać niepokój publiczny?! 


Wiece i zebrania P. P.S. 


W Grudziądzu odbyło się cardzo licz- 
ne zebranie kobset. Przemawiała tow. 
Kłuszyńska. 

W Czeremsze odbył się wielki wiec 
PPS w wype!nionej po brzegi sali. Przy- 
było dużo chłopów z okolicznych wio- 


„Sąd doraźny” w 


W schronisku dla bezdomnych za- 
mięszkiwał u Józefy Miszczukowej, 2€ 
letni Józef Mańkowski. 

Pewnego razu, korzystając ż nieobec 
ności przyjaciółki M. okradł ją i ulotnit 


się. 
W ub. sobotę wieczorem Mańkow- 
ski, mocno pod.hmielony, przyszedł do 


Miszczukowej i zaczął ją obrzucać obe! | 
‘gami, wywołując zajście. 


chowaniem sę przybyłego sąsiadki 
Miszczukowej, stanęły w jej obronie 1 


Oburzony za- ! przewieziono 
| kach dla bezdomnych na Żoliborzu, -. 


sek i kolejarzy. Przemawiał tow. Kapi- 
tutka 

W Boćkach na wiecu, przy udziałe 
około 1.000 słuchaczy, przemawiali tow. 
tow, Pater i Pietruczuk. 


barakach 


uzbroiwszy się w pogrzebacze, fajerki, ' 


patelnie, tłuczki i t. p. narzędzia, zaata- 
kowały awanturnika, wymierzając do- 
raźną karę. 

"Mańkowski, po „doraźnym“ sądzie 
wybiegł na podwórze i upadł nieprzy” 
tomny. Lekarz Pogotowia stwierdził 
trzy rany cięto - tłuczone głowy. Po o- 
patrunku, ofiarę samosądu kobiecego, 
do mieszkania w bara- 


O WRZE OE REECE RR REKA 
Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM”, Dziś i jutro „Ka- 
pitan z Koepenick" z Jaraczem w roli tytu- 
łowej. 

Z OPERY: Dziś opera Pucciniego „Tu- 
randot". 

TEATR NARODOWY. Dziś í w dalszym 
ciągu komedja Bernarda Shawa „Pierwsza 
sztuka Fanny”. 

TEATR NOWY Dziś „Sprawa Moniki” 
w wykonaniu uriystów teatru „Reduta”. 

W próbach sz.uk» " "code.nicgo „Cień” 

TEATR LETNI; Dziś nowa komedja Ste- 
fana Krzywoszewskiego „Uśmiech Hrabiny” 

TEATR POLSKI, Dziś sztuka Passeur'a 
p. t. „Kobieta, która kupiła męża”. 

TEATR KAMERALNY Dziś „Dziewczę- 
ta w mundurkach" Chrysty Wiasioe, 

„BANDA“ W [TEATRZE MAŁYM. Co- 
dziennie rewia „Serce naoścież”. 

TEATR MORSKIE OKO. Dziś rewia w 
20 obrazech p. t. „Dodatek Nadzwyczajny 

TEATR ARTYSTÓW. Za kilka dni Teatr 
Artystów wystąpi z premierą głośnej sztuki 
Bernarda Shaw'a p. t. „Andrukles i lew". 
Do tego -zasu Teatr gra reportaż historycz- 
ny „Rasputin”. 

TEATR „8.30 (Mokotowska 73) daje 
ostatnie 3 dni uroczą „Pepping W czware 
tek przedstawienie zawieszone, W piątek 
„Kobieta, która wie czego shec'. Oskara 


ROR TO EAP ORNE 

Dzieje kobiety - szpiega, Mata Hari 
opowiedział barwnie 

E, Temple Thurston 
w powieści 
„PORTRET SZPIEGA”. 
Cena zł. 5. 

Nabyć można w Księgarni Robotni- 
czej, Warszawa, Warecka 9. 
NN WARCE RGOAEEOIAWÓE 


Z WCZORAJSZE) GILBY 


Dolar St. Jedn, 8.915. 

Berlin 21225; Gaańsk 17345, Holandja 
358.85; Londyn 30; Usió 153.50; Paryż 3485; 
Praga 26.43; Szwajcarja 172.50; Włochy 
45.72. 


TEATR — REWJA „LOTOS”, Dziś pre- 


Z ZA AZ ZZ W OE 


I'Strausa z gościnnym występem Heleny Ma- 


kowskiej. 


mjera rewji „Zawiany Karnawał", 
TEATR REWJI „MIGNON”. Dziś cewja 
p t: „Za złocisza naokoło świata". 


TEATR „BOMBA” (Zamojskiego 20). 


Dziś rewia p. t: „Bomba hula”. 

Z SALI KONSERWATORJUM, Dziś od- 
będzie się w sali Konserwatorium niezwykle: 
interesujący koncert z udziałem doskonałe- 
go Warszawskiego Kwartetu Smyczkowego 
i jednego z najwybitniejszych młodych pia- 
nistów polskich, Aleksandra Kagana. 

CYRK STANIEWSKICH. WIELKA PRE 
MJERA NOWOROCZNA! Riko - Alez — 
królowie śmiechu na czele 16 atrakcji. Ce- 
dziennie dwa przedstawienia: 4.30 popoł.'i 
8.15 wiecz. 


BEZPŁATNIE 
` DO CYRKU 
2 osobv za ]-ym blietem | 


okaziciel niniejszego kuponu otrzyma 
przy kupnie jeonego biletu drugi taki 
sam bilet zupełnie darmo. Kupon ważny 
dziś i codziennie na przedstawienia: 
popołudniowe i wieczorowe. 
Ceny — o 4.30 pp. od 1.— do 3,50 
io'8.15 w. od 1.50 do 6 ciu 


NASZA RUBRYKA 


Zaofiarowanie pracy 


MALARZ POKOJOWY poszukuje pracy 
Tanio. Żoliborz, Baraki,44 — 2. 


MAGISTER MATEMATYKI rutynowa» 
ny korepetytor, udziela matematyki ı fizyki. 
Zakres 8-miu klas gimn. Ceny przystępne. 
Teleton 692-46, 


ZA MIESZKANIE I EWENT. CZĘŚCIO- 
WE UTRZYMANIE przyjmie chętnie “kos 
repetycję student U W. Ofefrty: „Za: nies 
skanie” w redakcji „Robotnika. ~: Wá- 


recka, 


x 


ane W, 


| pokoji ARDO DRTYTĘCIE SIA 1 3 ROD o AIR ZEBRA 1 R EZ A. A RRS AT O A ty S RK YKK 


Bat Gi i a w a me! pa IEĘT 


REZ Str. 


SZTAFETA ROBOTNICZ 


_ ROBOTNIK", w wtorek 24 torek 24 stycznia 1933 GUN 1933 


W obliczu roku 1938 


Odezwa Socjalistycznej Międzynarodówki Sportowej. 


Socjalistyczna Robotnicza Międzyna- 
rodówka Sportowa patrzy z pełnym op- 
tymizmem w przyszłość, Rok 1933 ma 


być poświęcony na organizację wewnę- | 


trzną związków krajowych. Częściowo 
i 1932 r. był poświęcony temu zadaniu. ' 


Il-ga Olimpjada Robotnicza w 1931 r. | 


w Wiedniu ze swemi 77 TYSIĄCAMI | 
UCZESTNIKÓW Z 24 ZWIĄZKÓW | 
KRAJOWYCH była nietylko potężną i 
pełną wrażeń demonstracją wewnętrz- 


. mej spoistości sportowców socjalistycz- 


nych ale zarazem bodźcem do szybszego ; 
rozwoju sportu robotniczego na świe- | 
cie. 

Wzajemne stosunki związków krajo- 
wych Międzynarodówki wolne są od 


podejrzeń, rywalizacji i nienawiści i u- : 


jęte są we wzorowe, demokratyczne, peł 
ne uczuć towarzyskich, ramy. To sa- 


mo można powiedzieć o stosunku po- | 


między kierownictwem Międzynarodów 
ki i związków krajowych. 

Nie dyktatura i stała kontrola nad 
związkami ale DEMOKRACJA I WOL- 
NE SŁUŻENIE CAŁOŚCI SĄ PODSTA- 
WA SOCJALISTYCZNEJ ROBOTNI- 


CZEJ MIĘDZYNARODÓWKI SPORTO- ; 
WEJ. W tem właśnie różnimy się od | 
przez Komintern prowadzonej Czerwo- | 


nej Międzynarodówki sportowej z sie- | 


dzibą w Moskwie. Walka prowadzona . 


przez Międzynarodówkę Komunistycz- 
nc przeciw Socjalistycznej Robotniczej 
Międzynarodówce Sportowej uniemoż- 
liwia wzajemne zbliżenie 


Z dużem zadowoleniem możemy skon- | 


statować polepszenie się stosunków po- 


między związkami należącemi do Mię- 
dzynarodówki Sportowej a partjami so- | 


cjalistycznemi i klasowemi związkami 
zawodowemi w różnych krajach. Także 
i prasa socjalistyczna otwiera chętniej 
swe szpalty dla sportu robotniczego. 

Ze swej strony SPORTOWCY ROBO- 
TNICZY MANIFESTUJĄ SWOJĄ SO- 
LIDARNOŚĆ Z RUCHEM SOCJALI- 
STYCZNYM w swych wystąpieniach i 
biorą udział czynny w demonstracjach 
partji i związków zawodowych. W Niem | 
czech sportowcy przystąpili do Żelazne- 
go Frontu, tego potężnego antyfaszy- 
stowskiego ruchu. 

W walce przeciw iaszyzmowi, socja- 


a, 


Za przykładem 
Włoch faszystowskich 


W ciągu ostatnich lat na Węgrzech wła- 
dze przeprowadziły spis wszystkich nie- 
mieckich nazwisk obywateli, nakazując w 
następstwie zmienić te nazwiska na węgier- 
skie, Jeśli np, linja matki nosiła węgierskie 
nazwisko, kasowano dotychczasowe nazwis= 
ko niemieckie ojca, a nadawano nazwisko 
matki, W ten sposób cały szereg sportow- 
ców węgierskich w ostatnich stach zmie- 
nił nazwiska. Ostatnio dowiadujemy się, że 
mistrz olimpijski w szermierce, Piller, otrzy- 
mał nowe nazwisko. Nazywa się on teraz 
Jekeltalussy, 


Z całego świata w kilku wi całego Świata w świata w kilku wierszach wierszach 


ZURYCH: * 

Szwajcarski sportowiec Deyle skonstruo- 
wał łyżwy zaopatrzone w sprężyny, pełnią 
pe rolę resorów. Łyżwy te przewyższają w 
swych właściwościach wszystkie dotychcza 
sowe typy pod względem szybkości, zwrot 
ności i bezpieczeństwa. Pozatem nawet 
przy dłuższej jeździe nie wywołują bó!u 
nóg. Ciekawy ten wynalazek został już 
opatentowany. 


PRAGA: 

Sprawozdanie czeskiego Związku Piłkar 
skiego podaje, że w roku 1932 związek 
posiadał 73.091 czynnych piłkarzy, zrzeszo 
nych w 1608 klubach. Z tego czeski Zwią- 
zek Piłkarski zrzesza 1298 klubów i 52.433 
piłkarzy, niemiecki Związek liczy 222 kluby 
i 18.652 graczy, do węgierskiego Związku 
należy 86 klubów i 3.955 graczy, wreszcie 
do żydowskiego Związku — 11 klubów i 
551 graczy 


R Z Z R AD 
w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. 


WARUKKI PRENUMERATY: 


listyczni sportowcy stoją nie tylko w 
Niemczech w jednym froncie z zorgani- 
zowanym proletarjatem. 

Ścisłą też jest współpraca pomiędzy 
, Międzynarodówką Sportową i innemi 
, Międzynarodówkami Socjalistycznemi. 


I 


Pomimo kryzysu, szalejącego na świe- 
cie, pewni jesteśmy, że rok ten wykaże 
dalszy rozwój czerwonego sportu. 

Za prezydjum Socjal. Robotni- 
czej Międzynarodówki Sportowej 
C. GELLERT. 


Nr. - 


Neimiec 


W roku 1933 Robotnicze Gimnastycz- 
ne i Sportowe Towarzystwo Niemiec 
święcić będzie 40-lecie swego istnienia. 
Pomimo to, że dzisiejszy ekonomiczny 
kryzys w Niemczech nie pozwala na 
zorganizowanie wielkiego święta, za- 
rząd Związku proponuje jednak święcić 
godnie rocznicę. O tem pisze kierownik 


Obóz Narciarski ZRSS rozpoczyna sie... 


Jak wiadomo, ZRSS organizuje I Ro- 
botniczy Obóz Narciarski w dniach od 2 
| do 10 lutego r. b. Obóz dosiępny dla 
wszystkich członków klubów robotni- 
, czych i bratnich organizacyj odbędzie 
| się w Beskidach śląskich (stacja kole- 
jowa Jaworze - Jasienica). 
| Pobyt na obozie w górach, mieszka- 
' nię i utrzymanie oraz opłata za kurs 

wyniesie za 8 dni 

zaledwie 21 złotych od osoby, 

a dla osób, pragnących zostać jeszcze 

| cztery dni — o 10 złotych więcej, 
Razem 12 dni za 31 złotych. 

Obóz dostępny jest dla mężczyzn i 
| kobiet, przyczem uczestnicy podzieleni 
| będą na dwie grupy: początkujących 
i zaawansowanych. 

Koszty przejazdu z uwzględnieniem 

80 proc. zniżki kolejowej 
| pokrywają uczestnicy sami, (Przy wyra- 
bianiu 80 proc. zniżki kol. należy powo- 

łać się na pismo PUWF i PW Nr. 256— 

26—społ.). 

Zaznaczamy, iż zgodnie z okólnikiem 

PUWF i PW, zniżki (rozkazy wyjazdu) 
| wydawane będą 

zbiorowo od 8 osób wzwyż 
Indywidualne zniżki 80 proc. 
wane nie będą, będą natomiast przyzna- 
ne 50 proc. 
Uczestnicy kursu winni z 


| 
SAAS 


sobą zabrać 


LONDYN: 


O popularności piłki nożnej w Anglii 


czach o mistrzostwo Ligi angielskiej obec. 
nych było 619.879 widzów, przeciętnie za- 
tem na każdy mecz przychodzi 20 tys. ` o- 


sób. Najwięcej widzów było na boisku New : 
Castle United, Drużyna ta broniąca pukaru | 


angielskiego zgromadziła 47.554 widzów. 

W kasie Newcavile United znajdowałe 
się po meczu 3.173 funty angielskie, 
ZURYCH; 

W Szwaąicai® niedaleko Zurychu rozbił 
się bobsiey, który na wirażu wyleuał z 
toru. Kierowcs 23-letni Willi Probst zgi- 
nął na miejscu 2 zawodników zastało cię- 
żko rannych, 
HAGA: À 

19-letni pływak rotterdamski skoczył do 
rzeki z wieży wysokości 70 m. Skoku doko 
nał wobec licznych widzów, nie odnosząc 
żadnego szwanku. 


wyda- ; 


NZOZ t e 0 


świadczy fakt, że w ub, sobotę na 32 me- i 


l Ostatnie dni zapisów 


sprzęt narciarski: koc, prześcieradło, 
małą poduszkę, menażkę, łyżkę, nóż, 
widelec oraz przybory do mycia. 

Uczestnicy zakwaterowani będą w 
schronisku na Błatni, 

Zgłoszenia, wraz z wpisowem, mini- 
mum zł. 10, należy nadsyłać do Śląs- 
kiego Rob. Sport. Kom. Okr. na adres: 

Stanisław Rochowiak, Katowice, 

ul. Poprzeczna 14. 

Informacji w sprawie zakupu sprzętu 
narciarskiego udziela Sekretarjat Gene- 
ralny Zw. Rob. Stow, Sport, Warsza- 
wa, Czerwonego Krzyża 20. 

kj 


W roku bieżącym, dnia 25 czerwca, 
odbędzie się we wszystkich państwach 
na kuli ziemskiej t, zw. Wszechświato- 
wy. Dzień Sportu Robotniczego. W tym 
dniu we wszystkich miejscowościach na 
świecie mają się odbyć wielkie propa- 


! 
| 
i 
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a- | 
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Wszechświatowy dzień sportu robotniczego 


Wobec tego, że na obóz, oprócz zgło- 
szeń członków ZRSS, napływają rów- 
nież zgłoszenia członków zw. zawodo- 
wych i sympatyków, nie biorących czyn 
nego udziału w robotniczym ruchu spor- 
lowym, Sekretarjat Generalny Zw. Rob. 
Stow. Sport. komunikuje, że ci, którzy 
nie będą mogli wykazać się legityma- 
cją związkową z opłaconemi składka- 
mi, będą musieli uiszczać, oprócz nor- 
malnych opłat, dodatkowo 5 zł. 


Pe 

Dotychczas na kurs zgłosiło się ponad 

50 uczestników z Warszawy, Lwowa, 
Dąbrowy, Częstochowy i Śląska. 


śandowe zawody sportowe. organizo- 
wane przez miejscowe robotnicze związ- 
ki i organizacje sportowe. W Polsce 
odbędą się również liczne mprezy ze 
wszystkich dziedzin sportu. 


Echa Walnego Zebrania Ł OZPN 


| W Łodzi — jak już podaliśmy —- od- 
było się doroczne Walne Zgromadze- 
| nie Łódzkiego O. Z. P. N. obesłane 
| przez 54 kluby na 67 istniejących, 

Tak liczna obecność delegatów klu- 
| bów na zebrańiu spowodowana 
| była tem, że już przed zebraniem stwo 
rzone zostały bloki mające na celu bro 
nienie swych interesów, był więc blok 
klubów fabrycznych, wojskowych i 
strzeleckich blok klubów żydowskich i 
blok klubów robotniczych. 

Na porządku dziennym między inny- 
mi sprawami miała być sprawa klubu 
„Bieg“ która przedstawia się mniej 
więcej następująco: w połowie 1931 
roku nastąpiła fuzja między A klaso- 
wym „Biegiem“ a C-klasowym „Strzel- 
cem*, Sfuzjowany klub zarejestrował 
się w Ł. O. Z. P. N. pod nazwą „Strze. 
lecki Klub Sportowy“ otrzymując kla- 
sę „A”, 

Sprawa jak z powyższego wynikało- 
by bardzo jasna, lecz jednak nieco- 
dzienna, gdyż Klub Sportowy „Bieg“ 
zgłosił się obecnie do Zarządu Ł. O. Z. 
P. N. z prośbą o przyznanie mu prawa 
brania udziału w rozgrywkach, fuzja 
jego ze „Strzelcem“ bowiem nie miała 
nigdy miejsca (!), a tylko ówczesny kie 
rownik klubu p. Stanisław  Dowbór 
wykorzystując załamanie organizacyj- 
ne i finansowe klubu skaperował zawod 
ników, zabierając nazwę klubu by módz 
grać w „A” klasie. Walnego Zgroma- 
, dzenia członków „Biegu“ które miało 
| uchwalić fuzję wogóle nie było. 

Zarząd Ł. O. Z. P, N. będąc w prze- 
dedniu Walnego Zgromadzenia, a chcąc 
sprawę "powyższą załatwić gdyż w ra- 
zie udowodnienia swych pretensji przez 


Klub Sportowy musiałby być zdegrado . 


wany 'do klasy „C“, wezwał dwukrotnie 
p. Dewbora w celi złożenia wyjaśnień 
w tej sprawie, 

Pan Stanisław Dowbór wice-prezes 
Strzeleckiego Klubu Sportowego jed- 
nak nie zjawił się w Ł. O. Z. P. N. po- 
dając motywy statutowe a nie brak 
czasu, nie przychodząc również na Wal 
ne Zgromadzenie, 

Sprawa ` „Biegu“ 


| przedstawicieli „Biegu“. Strzelecki 


Dema a a 


załatwiona ` została 


przez Walne Zgromadzenie w ten spo |] Zarządu Ł. O. z: P. N., która uzyskał 


sób, że przedstawiciel Strzeleckiego 
Klubu Sportowego złożył pismo Urzę- 
du Wojewódzkiego, że Tow. Sportowe 
„Bieg“ skreślone zostało z rejestru sto- 
warzyszeń z dniem 7 stycznia r, b. (fu- 
zja była w roku 1931), 

W ten sposćb przedstawiciel  „Bie- 

gu“ nie otrzymał głosu i nie mógł po- 
dać szczegółów fuzji. Sprawa ta zała- 
twiona będzie przez przyszłe władze w 
formie dochodzenia. 
, Drugą ważną sprawą na zebraniu był 
wniosek klubów robotniczych o zmianę 
statutu Ł. O. Z. P. N. w tym sensie, że 
członkiem Ł, O. Z. P. N. nie może być 
klub, którego nazwa jest nazwą firmy 
lub zawiera znak fabryczny, 

Kluby fabryczne obawiając się, że po 
uchwaleniu podobnego wniosku właś- 
ciciele fabryk przestaliby dawać im ol- 
brzymie subwencje, co zmusiłoby ich 
do zlikwidowania się, porozumieli się 
jeszcze przed zebraniem z klubami 
strzeleckimi i wojskowymi tworząc je- 
den blok. 

W ten sposób wniosek klubów robot 
niczych nie mógł uzyskać wymaganej 
24 głosów i wniosek upadł. Za wnios- 
kiem było 557 głosów, przeciw 343, 
dwa A-klasowe kluby oddały kartki 
puste. 

Sposób głosowania w tej sprawie za- 
decydował jednak przy wyborach, 
gdzie bloki klubów robotniczych i 
dowskich wystawiły wspólną listę 


ży- 
do 


omen z 


(Ciekawa i niemiła historia 
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40-lecie Robotniczego Gimnastycznego Związki 


Robotniczego Gimnastyczno ʻ Sporto 
wej Szkoły w Lipsku i prezes Centre" 1 
nego Komitetu Technicznego Związki. 
między innemi: 

„Zdaje się, że jubileusze nasześć 
Związku wypadają zawsze podcż8% 
złych czasów. Kiedy w 1918 roku $W% 
ciliśmy 25-lecie naszego istnienia, 528% 
lała jeszcze wojna. Pomimo to święcH” 
śmy ten dzień, Jednodniówka, wydań* 
z tej okazji, wykazała jak Zwązek wal- 
czył, zwyciężał, jak wzrastał i co robił 

Dziś Związek należy do najpotężniel” | 
szych w Międzynarodówce. Liczy prze” 
szło 700.000 członków. 

„Zarząd proponuje w związku z roct” 
nicą zorganizować: 

1) Tydzień jubileuszowy Związku W 
dniach 21—28 maja 1933. 2) Zarząd To. 
warzystwa odbędzie swe kolejne posie” 
dzenie w Gera, miejscu założena 
Związku. 3) Wydanie jubile:rszowej jed” 
nodmiówki. 4) Wydanie jubi leuszowėl | 
odznaki dla starszych i młodzieży. 9% f 
Wydanie nowego plakatu agitacyjneg® 
6) Specjalne powiększenie gazet zwi i 
kowych. 7) Rozpoczęcie energicznej % 
gitacji za abonowaniem prasy związko” 
wej. 8) Zorganizowanie gigantyczneś” 
pokazu scenicznego o istnieniu, rozwo” 
ju i walce Związku. 9) Stworzenie zwią 
kowego Marszu Jubileuszowego dla i, 
kiestry i dGoboszy. 11) Ogłoszenie dnit 
25 maja jako dnia jubileuszowego. 

Członkowie Związku w czasie tygoć” 

nia jubileuszowego wykażą, oczywiście: 
przez liczny udział w uroczystościż: 
centralnych i okręgowych swe przywi? 
zanie do Związku. Tydzień od 21 do 128 
maja będzie należał całkowicie do RÓ 
botniczego Związku Sportowego ` Nie- 
miec. 


potrzebną ilość głosów. 

Kluby robotnicze w nowych wiar 
dzach reprezentowane są w Zarządzić > 
przez 4 członków — Wydziale Gier * 
Dyscypliny 2-ch. 


i 
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Z robotniczego 
Podokręgu 


W czwartek o godz. 19tej odbędzić ; 
się w lokalu ZRSS (Czerwonego Krzyż% 
20) posiedzenie władz Robotniczego Po” L 
dokręgu Warszawy. 

Obecność wszystkich członków Zarzń 
du jest obowiązkowa. 


Wileński projekt rozgrywek 
piłkarskich 


Do licznych projektów enesel | 
rozgrywek piłkarskich przybył ostatni 
projekt okręgu wileńskiego. Wilno wy” 
powiada się za podziałem Ligi na dwie 
grupy i za jej zwiększeniem * do liczby 
16 drużyn. Polska ma być podzielona f% 
2 części. W grupie północnej mają si 
znaleźć 3 drużyny warszawskie; Wart$ 
i Legja z Poznania, ŁKS, 22 p. p. 
mistrz Wilna I p.p. Legionów. Do dró" 
giej grupy południowej należałyby 4-17 
drużyny krakowskie, dwie lwowskie. 
Polonja przemyska i śląski Ruch. 


i Woo 
Różne wiadomości 
ze sportu robotniczego 


W drużynowych mistrzostwach robot- 
niczych Warszawy w ping-pongu sytua- 
cja dotychczas nie została zupełnie wy- 
jaśniona. Prowadzi w pierwszej grupie 
drużyna Gwiazdy 10 punktów przed 
Maratonem II 9 punktów i Sarmata. 

W drugiej grupie prowadzi druga dru- 
żyna Gwiazdy 11 punktów przed Mara- 
tonem Ii Jutrznią po 7 pkt. 


w 


Mistrzostwa robotnicze Warszawy 12 


boksie odbędą się w dniach 5, 11 i 
lutego r. b. 

W dniach od 2 do 5 lutego bawić be” 
dzie na Śląsku reprezentacja zapaśnicz? 
Wrocławia. Walczyć ona będzie w Ka 
towicach z robotniczą reprezentacją ślą 
ska, w Rybniku z miejscową repreze?” 
tacją a w Janowie z Siłą z Mysłowic. 


weee eee 


Za zmiarę adresu 50 $r. 


CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz jnych 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszeria tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnyc 
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKI 


Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik”, 


Warecka 7, 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. $ 
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